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PODPISZ APEL POKOJU I 

Apel Pokoju domaga się: 
t. zakazu broni atomowej 
2. wprowadzenia międzynarodowej konit•oll 

;.rykonania tego zakazu 

QRGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEj PARTII ROBOTNICZEJ 
3. uznania za zbrodniarza wojennego 1•ządu, 

kt~ry pie1•wszy użyje broni atomowej. 

Co to znaczy? Znaczy to, że: 
~OK m (VI) PONIEDZIAŁEK 15 MAJA -1950 ROKU. Nr 133 (1414) jeżeli nie chcesz, by przez cały świat przeszła nowa 

pożoga wojenna, 

o· tysięcy.· podpisów 
jeżeli nie chcesz, by twoja matka, 

dziecko, twoja żona, twój mąż, twój brat, 
przyjaciel ginął na froncie lub w domu, 

oic1ec, twoje 
siostra, - twój 

jeżeli nie chcesz nowych milionów inwalidów, 

jeżeli nie chcesz, hg twój kl'.aj, _twój zakład pracy, 
twoje miasto, twoja, wioske_, twój dom obrócili w perzynę 
atomowi zbrodniarze, pod Apele,.. Pokoju jeżeli nie chcesz, b).J znów zadymiły kominy pieców 
krematoryjnych, 

złożyli w pierwszym dniu akcji mieszkańcy lodzi 
cały kraj 

jeżeli nie chcesz ruin, nędz9, głodu dla 
swoich bliskich, 

siebie 

Akcja składania ·podpisów obj~ła PODPISZ APEL PQKOJU! 
Akcja zbierania podpisów pod 

Apelem Pokoju objęła całą Łódź. 
„Trójki pokoju" wyruszyły do 
wszystkich mieszkań, docierając 
do każdego obywatela, zbierając 
podpisy, świadczące o niezłomnej 
woli walki o pokój. W ciągu jed 
nego tylko dnia, 12 bm. 3.000 „tró 
jck pokoju" zebrało 6-0.000 podpi 
sów. 

* • * 
Od Bałtyku do Karipat, od Bu-

gu po Odrę i Nysę rozbTzmiewa 
w Polsce Apel Pokoju, 

Dzlesią.~ki tysięcy agitatorów 
pokoju odwiedza,ją mieszkania, 
millony P.olalków z niebywałym 
eniuzja.zmem składają, swe pod
pisy pod Apelem Sztokholmskim. „ 

Slqzacv 
z entuzjazmem 

podpisujq 
Apel Sztokholmski 

KATOWICE -W centralnym okrę 
gu przemysłowym Polski - na Ślą 
sku, dnia 13 bm. rozpoczęto wielką 
akcję zbierania podpisów pod Ape
lem Sztokholmskim. W pierwszy
dniu, w H miastach i Powiatach 

mnożymy rosnącą siłę naszego lu
dowego państwa., jego coraz więk
szy wkład w wielką sprawę obro
ny pokoju i wolności. 

Zamanifestujemy naszą wolę 
przez złożenie podpisów pod Apc
lrm Sztokholmskiej Sesji Stałego 
Komitetu Obrońców Pokoju". 

cl· wyższych ucz.elni w Pc>lsce dekla- I radzają się w wielkie manifestacje 
rują swój protest przeciwko szyka- na rzecz pokoju, odbyły się ostatnio 
nom, stosowanym we Francji wobec w Państwowej "'yźszej Szkole Peda
wielkiego uczonego prof. Joliot - Cu- gogicznej w Łodzi, Un~wersytecie im. 
rie, wyrażającym się m. in. w decyzji Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, 
rządu francuskie~, pozbawiającej Uniwersytecie im. Mikołaja Koperni 
prc>f. Joliot-Cnrie stunowiska wyS()- ka w Toruniu, Politechnice, Uniwer
kieg·o komisarza rządu do spra\\ ener sytecie i 'Wyższej Szkole Gospodar
gii atomowej. stwa Wiejskiego w Łodz.i i Wyższej 

Zebrania tego rodzaju, które pr~e Szkole Inżynierskiej w Szczecinie. W szeregach 
obrońców pokoju 

nie brak młodzieży IJ§tawa o zabezpieczeniu 

f.t:r~r:~~~:j socjalistycznej dyscypliny pracy 
WARSZAW A (PAP) - We wszy-

j!k~;b;!"aj!k~ :;~c:~<Z:!it:;: wchodzi w życie w środę 17 maja b. r. 
fesorów, studentów i personelu admi- Komunikat Prezydium Rady Ministrów 
ni<Stracyjnego wyższych uczelni, po- _ , . . 
święrone omówieniu zagadnienia czyn . WARSZA.WA. (~A~) - ~~:r- I strow uehwahła przepisy wykonaw
nej wałki 0 pok~j. oraz wzięciu czyn dmm Rady M1mstrow komurukuJe: cze do tej usta.wy. 
nego udziału w akcji masowego S'kła- Ustawa o zahez.piOO"t;eniu socjali- Prezes Rady Ministrów ustalił ter 
dania podpisów pod Apelem Sztok-1 sty®nej dyscypliny pracy ZOS".;a.ła 0 . min ukończenia przygot.owań we 
holmskiim. głoszona w Dzienniku Ustaw Rze- wszystkich zakładach pracy do wpro 
Jednooześme profesorowie i studen czypo_ spolitej Polskiej, a Rada Mini wadzenia w życie ustawy i uchwały 

na wtorek, dnia 16 maja 1950 roku. 

R-elerat Przewodnii::zącego KC PZPR 

T8W. BOLEs·tA.WA BIERlJTA 

Jeżeli chcesz przygnieść do ziemi i zdusić gadzinę 
imperialist9czną, · 

jeżeli chcesz, hg rozwijała się w szczęściu i po
myślności nasza Polska, 

jeżeli chcesz, by stale wzrastał twój dobrobyt, 

jeżeli chcesz, by dzieci twoje wychowywały się 

UJ zdrowiu, w szczęściu, ut coraz lepszych warunkach, 
jeżeli chcesz, bg twoje dzieci w spokoju kształciły się, 

jeżeli ch<:esz, bg nikt nie zaznał strachu śmierci, 
kalectwa, nędzy, 

jeżeli chcesz, by twój kraj, twoje miasto, twoja wieś, 
twoja ulica, twój dom był piękniejszy i wggodniejszy, 

jeżeli chcesz trwałego ·pokoju -

PODPISZ APEL POKOJIJ! 

Rada Państwa 
akceptuje uchwały Rady Ministrów 

Śląska 21.000 aktywistów pokoju • • • 
przystąpiło do zbierania podpisów. pt. ,,Zadania Partit w walce o nowe kadry 

W związh.-u z tym, we wszystkich 
uspołecznionych zakładach pracy,' in
stytucjach i urzędach - w stosunku 
do wszystkich pracowników - P<>· 
cząwszy od środy, cbia 17 ma.ja 1950-
roku wejdą w życie postanowienia 
ustawy o zabezpieczeniu socjalistycz. 
nej dyscypliny pracy, a kierownicy 

w przedmiocie wykonania ustawy 
o terenowych organach władzy państwowej 

W sa.m.ych Katowicach prowadzi ak · le. • • , I ·" d ) 
cję ~41 _komitet?w ~1okowyc~ 1 140 ·Loa t . sy·tuac11 ogo ne, - (część ruga zakładów pracy winni niewykonania WARSZAWA (PAP). - W dniu 

ciążących na nich obowiąz.k6w po- 12 maja 1950 r. pod przewodnictwem 
ciąga.ni będą do odpowiedzialnośei, Prezydenta Rzeczy}J()Spolitej odbyło 
przewidzianej ustawą. \ się 94 kolejne Posiedzenie Rady 

k„..,.,fPtow, Obe.JMUJąCyCh Ulice. zami:eSZCZQm'!} na Str. 2-ej 
W pow. ·rybnickim rozpoczęło pra 

cę w •tcrenie już w pierwszym dniu -------------------------
8.800 aktywistów pokoju, w Zabrzu 
- 3.000, w Bytomiu - 4.000. 
Napływające meldunki świadczą 

o gorącej sympatii, z jaką aktywi
ści przyjmowani są przez najszer
sze rzesze społeczeństwa. 

Ramię w ramię 
z robotnikami walczy 
o pokój chłop polski 

W AP.SZA WA - Z okazji zbliża
jącego się dnia obchodu święta Lu 
dowego Nączelny Komitet Wykona 
wczy Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego zwrócił się do ludu pracu
j 'lcego wsi 'i miast z odezwą, w kt& 
rej m. in. czytamy: 

„ObyWatele! 
Nadchodzi Swięto Ludowe - świę

to pracujących mas chłopskich, wal 
rzących o usunięcie w Polsce Ludo 
wej wszelkiej, istniejącej jeszcze 
niesprawiedliwości, w,yzysku, zacofa 
nia. i ciemnoty. 
Swięto eraterstwa i sojuszu chło

pów i robotników dla umocnienia 
nraz jeszcze pełniejszego rozkwitu 
naszej Ludowej Ojczyzny. 

Chyll się do upadku świat kapi
talistyczny. Pogrąża się coraz bal"
dziej w otchłani kryzysu i bezrobocia 
imperium ·dolara. Obóz socjalizmu 
i demokracji ma już do~ć sił, żeby 
nie dopuścić do wojny, w ja.ką impe 
rialiści pragną pogrążyć ludzkość 
dla własnych zysków. 

My, skupieni w szeregach obroń< 
ców pokoju, ożywieni gorącym pra 
gnieniem budowy szczęśliwszego ży 
cia, poprzez wzmożony, codzienny 
trud na Polach, w fabrykach, po-

Protest Albanii 
przeciwko nowym prnwokacjom. 
monarcho - faszystów ereckich 

TIRANA WAP) - Wiceminister 
spraw zagranicznych Albanii - Ko 
czo Taszko wystosował 10 maja br. 
pismo t><>d adresem sekretarza gene
ralnego ONZ Trygve Lie, protestują. 
ce przeeiwloo 11 nowym prowoka
cjom monarcho • faszystów greckich 
na granicy albańskiej, w okre.sic ocł\ 
27 marca do 24 kwietnia br. 

Dlaczeqo podpisuję Apel Sztokholn1ski? 
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~wiat pracy,· nauki ,i sztuki 
walczy_ -w Jednym szeregu o pokój 

Kio okalec;r człowieka jest pr::sestępcq, kto zabije jesł zbrodnwrzem, kso 
:wbija dla. korzyści. je!e rabusiem, agresor wojenny robi to wszystko ma&owo. 
Budimy u§wiadomienie, budimy pog1JTd~ dla agrewrów toojenn.ych, · gniew, 
ob11rzenie - bUfłt przeciw UX>jnk ąre~ej. 

Pra:es Związku Inwalidów Pracy w Polsce 
JAN SKALSKl 

Jako lekar:: j pediatra, kt61ema losy dzieci polskich leżą na sercu, jestem 
zwolennikiem akcji, mającej na celu utrzymanie pokoju. Naszym zadaniem 
jako Ie1w.r:y jest podniesienie zdrowotności, która ·jest podsmwowym · elemen-
tem SZC%ęścia lud:ki.ego. , 

Na odcinku opieki zdrowotttej nad dzieckiem mistriWly wspaniałe możliwości 
rozwojmve, które mogq być realizouwie jed'}71ie w ~mkach długotnvałego 
pokCJju, 

DR MED. K. SROCZYŃSKI 

- Mam dwóch synów, chłopaków ,,1w schwał'', dCJskonale odiywi011ych, 
uczących si~ w gimna:&jtun.. W synach •mych skoncentrowałem całą swtJ miłość 

i nadzieję na pr:ys:łość. Wiem, że wojna przel.-reślilaby te nadzieje, wiem, 
że tylko dzisiejsza ueczywist-Ość pozwala mi na kształcenie synów, na prowa
dzenie spokojnego, dost,atniego życia. Podpisując jako bezpartyj11y robotnik 
Apel Pokoju, staję w jednym szeregu ze wszystkimi walczącymi o pokój. 

TADEUSZ NOWJCKI 
przodownik pracy, tkacz z PZPB im. Dzierżyńskiego 

- Jestem w „:rójce pe>koju„. Z dumą wypełniam swój obowiązek agira
tora pokoju. Chodząc od mieszkania do mieszkania, roz:mawiając :z; ludmu 
widzę, jak głęboko nurtują idee pokoju w nMZym społeczeństwie i jak po

tę.żne sq n.a.sze siły. IF"ierl;(!, że podpisami naszymi, za którymi stoi <:zyn; wy
trącimy , bToń z ręki podżegaczom wojennym. 

HENRYK GlERYŃ 
przodownik pracy : W arszawsko-Łótkkich Zakkdóu; 

Przemysl1i D,;ewnego 

- Wczoraj zlCJżykm swój' podpUi pod Apelem Szrolcholmskim. UC%yniłem 

to " calę świadomością, ie spebMm swój obywatelski obowiązek. Bl}dąc 

µrzod.ownikiem w mym zaldadzie pracy, pr:z;yczyniajqc się do odbudowy na
szego pa1istwa zmszcw11ego podcsas oswtniej wojny, daję wyra;-; dqi;ności do 
pokoju, do pokojowej twórczej . ;wacy. Nie wątpię, że na li$tach pokoju 
zloZ4 ~ P."°P.Ur wsz)'.acy-, kt6rym leży na sercu dobro kra;iii i Mjbliższych. 

· FRANCISZEK W'lECZORKOWSKJ 
przodownik praey ~ PZPW Nr 4 

Mógłbym, jako człowiek t.eatru, powiedaieć, iż nienawidzę wojny dlatego, 
ie „w zgiełku wojny milkną muzy". Ale mówię dmiaj nie jako człowiek teatru 
i 1tH • muzy dzisiaj chodzi. Mówię jako prosty człowiek e prostym człowie
ku. " milionach prostych ludzi całeeo mnat,a, dl.a których pok-Oj 'jest jak chleb 
powszedni, którzy pragną poko]u z tego prostego względu, ie jedynie w at1no
sf erze pokoju możliwe jest to, co tu::lachetnfu iycie ludzkie i nadaje mu sens:. 
twÓTcza praca. 

Podpisnjmy ~c Apel Sztokhol11lSki. Kładąc pod nim swe sltromne pod· 
pi.!.y, my, ludz~e prości, splatamy ręce jakby w braterskim uścisku i tworzymy 
potęinq zaporę, zagradzającą drogf! imperialistom, szakalom finansjery za
chodniej, zachłannym wyzyskiwaczom i .szubrawym politykom, dla let-Orych woj114 

jes' środkiem napc1um.ia sobie kieszeni i odstrychnięcia się od straszliwych 
sprzeczności kapitali:unu. Im liczniejsze bf!dą nasze szeregi - szeregi uczci
wych ludzi i świadomych bojownik-Ow pokoju - tym ostrzej potępimy - nie 
wlko słowem, ale w potrzebie i. czynem - podżegaczy wojennych, tym pewniej 
w,•trFmy im z rąk rn:1rzędzie .atomowej zbr~. · 

lWO GALL 

- Dziś wyruszam w teren s „trójki!'' agitatorów, w skład której wchodzi 
takie mój mqi. ObtJje postanawiamy zmobilizować podpisy wszystkich osób 
z powierzonego nam bloku. Rozumiemy oboje, ie w ten spos6b przy
czynimy się do powiększenia ilości glusów, jakie· na całym świecie pndajq 
w obronie pokoju. My sami z niecierpliwością oczekujemy tej_ chwili, gdy 
złożymy podpisy pod Apelem. . Zrobimy to s myślq przede wszystkim o na
szym 6-letn.im dziec1m, dla którego pragniemy jak najlepszej pr:z;yszłości, 

HELENA SKROK 
przodownica pracy z PZPW im. L. Waryńskiego 

A'fccja składania podpisów pod Apelem Sztokholmskim ogarnia caly świat. 

Miliony, dziesiątki milionów, setki milionów rąk skłodajq podpisy. Są to ręce 

robotników, chłopów, ludzi nauki, pracoWTtik-Ow kultury" ksif!ży. nauc::ycieli, 

leka:r:i.y.„ rf:Ce matek i wdów, którym o.st.amia, najokrutniejsza w hisbórii wojna 

zabrała dzieci i mężów. ' Ginący ;wiat kapitalistyczny chce rozpęw.ć nową, jeszcze 

ckrut.niejszq woinfl. Przeszkodzi ternu wola milionóiv ludzi postępu. 

Wszyscy podpiszemy l!'or:est narodów świata przeciwko podiegaczom wo

Jellllym. Będzie to zdrowym odruchem każdego człowieka, który, świadom jest 

istotnego znaczenia wypadków, prafnie twóraei pracy, chce w P,Okoju bu

dOUIGĆ awoj4 ajc;yzne, 
LEON GOMOUCKI. 

Państwa, w którym wziął udz.iał Pre 
zes Rady Ministrów. 

Na posiedzeniu tym Rada Pań· 
stwa wyraziła zgodę na uchwały Ra
dy Ministrów w przedmiocie wykona 
nia ustawy o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej. St to 
m. in. uchwały, dotyczące pierwszej 
sesji rad narodowych, składu, pqdzia 
łu pracy i trybu działania prezy. 
diów rad nairodowych, tworzenia wy· 
działów i referatów prezydiów r.ad 
nar-Od owych. 

Rada Państwa uchwaliła także Y,J. 
tyczne dla pow-Oływania i działalnoo 
ści komisji rad narodowych orQ 
tymczaso\vy regulamin obrad rad na 
rodowych. 

Na tymże posiedzeniu Rada Pań
stwa powołała na stanowisko szefa 
kancelarii Rady Państwa - Mt:.riana 

Rybickiego. 

na·da Najwyższa ZSRR 
zbierze się 12 czerwca br. 

MOSKWA (PAP) - Jak do
nosi Agencja TASS, Prezydium 
Rady Najwy:tszej ZSRR pos~a
nowiło zwołać pierwszą sesję 
Rady Najwyższej Związku So
cjalistycznych Republik Radzie
ckich na 12 czerwca 1950 roku. 

Przyjęcie na cześ,ć 
delegacji polskiei 
w Moskwie 
MOSKWA. - Przewodniczący 

Wszechzwiązkowego Towa.rzys.twa 
Łączności Kulturalnej z Zagranicą -
prof. Denisow wydał przyjęcie z oka 
zji pobytu w ZSRR delegacji polskich 
mas pracujących. • 

Na przyjęc'iu <>hecni byli członko
wJe de-legacji polskiej rz; posłem Dwo 
rakowskim na czele, :rn·zOOEltawiciele 
społeczeństwa radzieckiego, działacze 
kultury, nauki i sztuki, stachanowcy 
mosldewskich za.kładów przemysło
wych, bohaterowie pracy socjalistycz 
nej, bohaterowie ~;łzk:u Radzieckie 
go, odpowiedzialni praeo.wnicy radzie 
ckiego MSZ, WCSPS, Komiteto. Sło
wiańskiego w ZSRR OirM; radca Bm-' 

basa.dy polskiej w ZSRR - J. "1ml· 
browicz, jak również sami członk-owie 
ambasady polskiej. 

Przyjęcie odb~o -sio w .prW rei 
atmosferze. 
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Zadania Partii w walce -o noW~ kadry, 
na tle sqtuacji :oqOlnej . 

Referat przewodniczącego KC PZPR towarzysza Bolesław.a Bieruta 
na IV Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej wygłoszony w dniu 8 maja 1950 roku (Część druga) 
Cała Partia winna· zrozumieć, że sprawa 

właściwego rozwoju i wzrostu kadr 
partyjnych-to podstawowe, najważniejsze 

' i naczelne zadanie 
Masy pracujące w potężnym wy- jest problem szybs.zego wzrostu ka& 

sitku twórczyrn nie tylko wzbogaca- plllrtyjnych. 
Ją ( poleps:iają materialne warunki Kongres Zjedinoozeruiowy i jego 
b~u naszego narodu, ale w pracy deklaxaćja ideowa, p'l"o-"m Partii, 
tej przekształcają się same, Dźwiga- &•~ 
Jl\ się, dQjrzewają i rosną ludzie w rt.ak,rdladący wspaniiałą i śmiałą 
Polsce Ludowej, kształtują się nowi peNiP€1k1;ywę budownictwa soc;aJ:iiz
twórcy nowego życia. mu w Polsce, podniosły wysoko 

TY«ią.oo. setki t~sięey pra,eow. wśród mas pracującYch i całego na· 
Dlków zdobywa oo roku nowe rodu 81Utomeł nMze.1 Partit, okre· 
kwalilikacje, powiększa swoje śłił1 jej przodującą rolę w kierowa
uzdolniend.a. zawodowe i pogłębia nilu planową gospoda.rką Państwa i 
swoją wiedzę, miliony ludzi wzbo rozwojem . dobrobytu oni.z kultury 
raca.Ją swoją świadomnść polł· narcdtl. Ale ta zaszczytna rola na
tyC7!.llO - społeczną. Jest to naj- kłada na Partię naszą. śzazególnie 
ważniejsza i najwspanialsza zdo- odpowiedzialne zada.nia, których wy 
byas naszego n();Wel(o ustroju. któ ko.nable moie ~bezpieczyć tylko 
ra staje się już dostrzegalną dla szybszy wnost kadr. oa szybszegc 
WMystkfoh, kto chce i .um~ ob· wzrostu kadr partyjnych, od ich po. 
serwować ro.iiw6J naszego ży· złomu politycznego i przygotowania 
cła. do zadali, które nakłada na Parlif 

Po N.i pieT'W'Slly w historii narodu naszą. jako przewodnic1Jkę mas pra
wy'bJ.ja się na czoło społecznego ży- cuJąc~c.h, wielki historyczny Plan 
oi1ł twórcza inicjatywa miiion()lwych 6-letn1 - mdeiy niemal całko\vicie 
rna-s pracujących, która nie tylkc powodzenie tego Pl111nu, zależy dal
pnylt)te:sza, i'acjooailzuje i ule.psza szy pomyślny ma.rsz naprzód. Bo
&le nadaje nowy sens całemu pro· wiem właściwy poziom i wzrost 
eesl>Wi pracy ludzkiej. Prz~ol1raża kadir parlyjnych, ich wpływ pali
Gilla do gruntu, zmiw,ia ocl podstaw t.vcmy, wych&wa'Wozy, 01-ganiz.a,.toir
nie tylko społeczne l'ioSunki pro· ski - limituje w istocie i określa 
dukojł, ale I samych ludzi. klerun~k i tempo procM\J wychowa.-

W tym Wl~ll!!im procesie rewulu- rlia, doboru t stanu kli.d:r w n&SllY1D 
a.paracie państwowym. oraz we 

Cyjnycb przeobrar.eń gO!łpoda.rcz~ch wszystkich Mledzinach naszej go. 
l s:oołeomych, dzlęlci którym szyb· 
etej l'(ll!JI& i JU'leksirlłłcaj· ,.. 81„ lud.zlr sprtrlaTki t naszego życia społecznego. 

"' " " A skOTO tak jest, a ta.k jest bez wąt-
- przed Partią naszą stają cora1 pienia - to za~a.d:rtfonie wlaśćlwego 
ft()IWe, c1>raz odpowiedzialniejsze j' p~i!łmu i wzrostu kadr pairtyjnych 
1'-y~H 111.61.1111. łnU!tł by6 główną ł tU!Ustanną tro· 
. Jaiko łdła pr1othlJl\Cll da.rodu Par. aką całej ParlH na. w!zy~tkich Jej 
tła na.s1Ali n:msl ezynlC wsz:Yśtko, aby szczieblach i we wszystkfob jej ogni
pomyślne ttmpo w1rostu 11a11zej fil· wacb od góry do dołu. O.zy wszyst
IPod·arki nie cfotna.Wałó '.ab.anto- kiie 1t.gni1wa naszej Parlii rozumieją 
•ań, Im 1łc;bsu 81\ Proc~y wzro· JU\.leeyoie tę główną troskę i to pod-
8tu łtiti SI>rawniejna tnusi być D.k• sia.w6'.ve, na.jważniejsze i baczelne 
tyw.ność kadr pairtyjnych, które kie· zada.nie? Oto pytanie, dokoła które
rujĄ J)óStępującym naprzód ruchem go winniśmy skupić dziś uwagę 
mas pracujących. 87.ybszy marsz na- w11zystkich naszych organizącJl pair
przód WYmllgA od klldr partyjnyrl1 tyJhyl)h i skłonie je do generalnego 
więk!łte1 troski o lmlzl, o ntaiiy pra. przćflądu dotychczasowych wysil· 
eują~e. które uczą się cenić pracę j ków, środków i c11Jiałań, całe.t do
poprze-z pracę d~wlg-ać w:z.wyi swój tychczasowej polityki jak również 
nal'ód i samych siebie, pnygotowań i zMnlerzcń w dziechi-

Dlatego też ,jalto jeden z na.jpilnil': nle wychowalflia kadr i 7,abezpiecze
seych ł szc.zeg6lnie dziś wa.Znycb p.tc nla ich wu-ostu, ioh właściwego po
blmdw, które Biuro Poiltyczne pra- zhm1u ideologicmeto, łeb &prawno
gnł• postawie pod rozwagę Plenum ści orgMtiza.cyjnej. 

Jedynie w walce z trudnościami 
wykuwają się prawdziwe kadry 

8111\ nlUlz~ Pat'ł>łi Jest to, ~ po~ „„.Tylko te kadry są dobre, 
siad& ona w swyrb szeregach ~tarą., które nie boją się trudności, któ 
żlha.rt.owan11, w wleloletnłej walce re nie chowają się przed trudnoii 
rewolucyJne.t t boA"a.łl\ . dośwla.dcie• oiamt, leco; przeciwnie, stawiają 
nietn tej walki kadrę, która wycho- czoło trudnościorn po to, żeby 
w&łf. się w bOjowycb · organizaćjach je przezWyclllb6 l lłłkwłdować. 
polAkieJ kliey robotnkze.ł, wchłonęa Jedynie w watce z trudnoAclami 
ła w siebie wspaniałe trlUlycje re• wykuwaj' •lę prawdziwe ka-
woltioyJ1te SDKPiL, KPI", Jak r6w- dry", 
nłf!ł najbardziej kortsekwentnej le- Przewa.ł.aJĄoa częł6 naszych kadr 
'Wte>)' socja,MstycameJ. W t>parc:.lu 0 te: partyjnych wykuwała swe doświad 
ikMlrę starych reiwotucJ<>nlstow. za. . • 
hariowa.nyeh w bitwach z taszy- czeme polityczne . I organizacyjne w 
stMnkimi rządami polska klasa ro- watce z trudnoścłllm.l, przezwyclę
botnłma w śoJttszu' z chłopstwem wy żlLJlłC je l llkWłdując. Pomyślne pó 
s11Jl• 81.ę Jla czoło w walce z na• konftnie trutln?ści plerwl!zego okre 
jazd.em hitlerowskim na nasz kraj, su pozwollło . nam na pr1e_.1'cle do 
.a 11a.&i~])nie pod sztanda.rent walki 0 no~ego etapu gosPodark1 plano· 
~ole:nie narodowe i śpołeczne weJ. 
potra.łłła zabezpłeczy6 zaszczytny u- w procesie reallzacjl Trzyletniego 
d~a.ł J)l'ZOduJącyoh i tia~lotycznych Planu kadry partyjne stanęły przed 
warstw nairodu w wielkich boja-eh nową pr6bą i trudnościami zgoła 
~otet\o.eych bQhaterS>kleJ Ał'rtllł odmiennej natury - przed nlebez
R.tichdcokłej, kt6ra przyniosła zwy- pieczeństwetn załamarlłl ideolOgłlll!• 
cię•ł!Wo l wolność wszystkim kt'ajo:m nego 1 zwlcllnlęcla prawidłowej dro 
Eur~y. . . gi nas111ego rozwoju polłtyc11ne10. 

Moiemy dzisiaj stw~crdzić z du: Niebezpieczeństwem tym było OD 
M2't ie mhno olbrzymich trudności CHYLENIE PRAWICOWE I NA· 
jakle pl~trzyły się na każdym kro- CJONA~ISTYCZNE, które napotka 
ku w p1erw11zym okresie. po wyiw11 Io na zdecydowany -odpór kadr par 
leniu, nasze kadrY. partyJne sprosta tyjnych a wraz z nimi obu partii 
ly l&daniom, jakle włożył na nie robotnl~zych w okresie ich przygo 
ten przełomowy okrM n!'s~ej błstb towań do Kongiresu Zjednoczeniowe 

go. 

PO PmRWSZE, dla.tego, te nie do zmieniających się l rosnących kontroli wykonania uchwał, decyzji w doborze aparatu PPR, znacznym 
wystarczy tylko wzmożona czujność zadań, brak jasnej perspektywy i i wytycznych kierownictwa partyjne ciążeniem żywiołowości y rozwoju 
i tdobycle umiejętno~cł wykrycia I orientacji w skali potrzeb w dzle• 10, a jak wiem)' _ właśai.wa kontro aparatu PPS. 
odsiania złych 1 wroflch elemen- dzinle wychowania I prznotowanla la wykonania uchwał i wytycznych PO TRZECIE _ ;nacznymł taT 
tów. Niemniej istotna, irudna i od nowych ludzi. , 
powledzialna jest umleJętnoSI! do• Wres,;cte powracamy do tego r.a - to podstawow1 waru!ll.ek zabet- dnóściamł tttaterialnymt, ja.kie istnła 
bleranla, roristawiania, kształcenia, gadnienia. dlatego, te zachodzi u piectenta słua.znej linii Partii nie tyl ły w formowaniu a.paratu partyjne• 
wysuwania kadr i opiekowania się nas dość powszechnie to samo nie- ko w teorii, nle i w praktyce. go w tym okre!l!e; zbyt słabym jesf 
nimi, umiejętność, którą muszą zdo bezpleczne zjawisko, o którym m6 z t t . lęd ln i '-~- d , · d • 
być nasze instancje partyjne, której wił tow. Stalin w roku 1!135. . ~go e~ wzg u nacze e ns:....,. cze OSWla czemem, umożliwiaj11cym 
nauczyć się muszą wszystkie nasze NIE NAUCZONO SIĘ u NAS' CJe kierowmcze - aparat centralny poznanie i dobór kadr na 91.CJ!eblu 
organuacJe partyjne. JESZCZE CENIC LUDZI, CENIC KC i kiM'OWI!icze ogniwa KW ...:.. tych Instancji partyjnych. 

PO W'róRE, dla~go, że na ódcin PRACOWNIKÓW, CENIC KADR". winny szczegÓlit4 uwagę poświęcać O sytuacji, jaka istnieje do d.złś 
ku polityki kadr włększofic naszych Brak stałej codziennej troski o wy- doborowi i kwalifikacjom politye:mo- dnia na szczeblu dołowego aktywu 
organizacji partYJnych ujawnia chowanie pracowników, bezduszne, • · Lrednie akt wu t . , . 
wciąż jNzcze słabe zrozumienie za- błurokra.bczne traktowanie ich pra organtzaennym " go 1 par YJnego swiadczl! m. in. wynł!d 
dań, ltt6re wysuwa przed nami w cy i ich potrzeb ze stronY kłerowni kierow.niczego "' 8JJ>M'ac&e ll)arlyj· wyborów do władz partyjnych u 
tej dziedzinie Plan 6 - letni i nowy ków - to największa. przeszkoda, nym. szczeblu organi:'lllcji podstawowych, 
wyższy etap naszego rozwoju - bu hamująca wzrost kadr, to główna III grupa. pra.c11WJ1ik6'W politycz• które odbyły si~ zgodnie Ili dyrekt-
downictwo fundamentów socjalizmu. rzy yna n'ed ma.gan· 11" tym bd ,-

P cz 1 0 „ · nych, do której wchodz' referenci wami III Plenum KC. . 
PO 'l'RZECm, dln.iego, iłl brak clnku, to istotne źródło groiąceio 

kndr kierowniczych w wielu ogni- nam poważnie niebezpieczeństwa o l<P i KM, sekr~tllrze etatowi KG DuQ:e rz:nrlany w ~ władz 
'Wach naszego aparatu partyjnego i późnień i zahamowań w realizacji oraz sekretarze organizacji partyj- św:iiadczą wy:mowu:tie 0 tTwającym 

gospodarczego oraz w wielu insty- naszych celów. nych w więkstych zakładach pr&cy procettłe kł'ygtali21ow:uiia się dopł~ 
tucjach wypełniającyćłi ważne zAda Oto dlaczego konieczna Jest po- _ funkcjonariusze partyjni _ jest ak: 
nie. społeczne, naukowe i kultura!- ważna przebudowa naszej pracy na :tywu partyijnego na szczeblu Pod-
ne staje się jut dziś główną przesz- odcinku polityki kadr, konieczna najliczniejsza i stanowi 57 procent stawowych orptrlmoJl pańyjnycll, 
kod!ł w pracy tych ógnlw 1 instytu jest zmł~na. dotychczasowego stylu ogołu pracowników aparatu PArtłi. DOJJ1tto okrzepnłęel.e ideolog!CJ:
ojl, grozi zahamowaniem ich dzia- pracy · organizacji partyjnych w tej Nowi ludzie stanowną przeszło po ne na gruncie walki z odchyleniem 
lallloścl. dziedzinie, konieczne Jest skUplenle łowę ogólnej liezb1 pracowników po· p.ra.włcowym 1 zjednoczenie polibez 

Po CZWARTE dla~e"o z" e w po uwttgi Part.11· ł masowych organiz:i.· 1. 1 • „ • 1tyczny~h w całym aparacie partyj· ne klasy· .robotni;...ft• - wal- 11 •A-
lityce kadrowej poszczef61nych or cjl społecznych nft zadaniach wyeho """" ... "" ...,.. 
ganlzacjl tiartyjnych przeważają wania i J)lanowego przygqtowywa- nym, zaś na szczeblu dołowym pra· oSaldemokra.tyzmem, na platformie 
jeezczc często elementy żywlołoWbś nia niezbędnych PMistwu i gośpo- wie dw-ie trzecie, Czym tłumaczy się marksizmu „ Jenirumnu, lWl'OSt i'OM 
ci, brak doświadczehia. i nieumle · datce naródowej iiowych ka.dr kle ta llytuacja, któr& spowodowała tak 1 autorytetu Parili wśród na.~ 
jc;tność dostosowahia te) polityltł rownlczyćh. · · 6 · ój lul\r wrttt.ttuerrt)' tozw a.para.tu par szych maa pracującyclt ora,z 'W')'?!{-. 

Przegląd· stanu kadr politycznych tyjnego? . kaJą.<iy z tego nowy chankter JeJ 

k h PO PIERWSZJ!l, flllkoncentrowa- zadad 1 odpowłedztaJnośoi w dme-
W ·aparacie partyjnym WSzyst iC niem uwagi w płerw8z1m okreeie tt.! dzlnłe kierownictwa Państwem l ą. 

szczebli budownictwi4! aparatu padstltówego ciem społecmo - polltyomym, ro

Spróbujmy dokonać bardziej szcze
gółowl!go przeglądu 'obecnego śhUlu 
kadr kierowniczych w poszczególnych 
działach naszego zycla polltyc:inego, 
społetzitegll I ~ospodarczego. Nie bę
dzie to rzeczą łatwą. ponieważ ewiden 
cja tych kadr porz:ostawia jeszcze wiele 
do tyczenia - mlmó istnienia wydzia 
łów per-so1H!'lnych w każdej niemal in 
stytucjl praca tych wydziałów nie jest 
dotąd planowo regulowana, ich zada
nia nie eą. dóslatecznie jasne i w spo
sób właściwy sprecyzowane. Sytuacja 
w łcJ dzierltinle nie jest dobra l wy· 
ntaga •Uregulowania. 

R~paitr~my naipniód dan(!, dotyczą 
ce pracowników politycznych w apn· 
rade komitetów partyjnych we wsr:yst 
kich instancjach. Zbyteczne było by 
podkte81ttc hi na Plenum rolę po!Hycz 
nych aparatów partyjnych w klero• 
waniu ruchem kadr, w wychowaniu 
politycmi·m, włnsciwym doborze, 
szkoleniu I przygotowywaniu ludti, 
pełniących funkcje kierownicze, w 
prawidłowej ocenie ich pracy na pod 
stawie jej wyników, w opie.ce l porno 
cy te strony Parlll w wyrastaniu lu· 
dzl i opanowywaniu ptzez nich coraz 
bardziej odpowiedzialnych funkcli 
kletownlczych. Dla wypełnienia ta
kiel roli niezbędne jest, aby· pracow· 
nicy polityczni aparatów partyjnych 
sami stall na odpowłMnlm poziomie, 
aby posiadali lub zdóbywali wiedzę 
teoretyczną I wysoki hart ideologlcz. 
ny, aby umieli w11lza6 doświadczenie 
orgańltacy)ne i praktykę swej pracy 
z teorią marksizmu-leninizmu, aby 
promłenłowali w obcowaniu z lndłmi 
swym autorytetem, wpływem politycz 
nyńl, moralrtYm l ideologicznym. 
Wzmocnienie i zabezpiectl!ńle wuo· 
stu liczei>nego kadry czoł•wej musi 
więc stać 1lę najpliniejszym zada· 
niem KC Partii, 

Podzielimy w celu ułatwiertill 110· 

ble przeglądu kadr partyjnych na 
wszystkich szczeblach ogolną liczbę 
pracównik6w polHyctnych naszego a
paratu p!l.ttyjnego na trzy grupy. l!
wzgll!dniiny w nastym przegląd.Zie ka 
dry pracowników politycznych w ra
mach posiadanych przez nas materi_a 
łów, poziom ich doświadczenia poli
tyczno-organizacyjnego oraz ich przy 
gotowania teoretycznego w :za~res_ie 
marksizmu-leninizmu i wiedzy ogol· 
nej. 

1~45 I 48 przypada połowa. Korzygt. 
nie pttedstawia śię równl!!ż w tej 
grupie poziom wykształcenia ogólne
go. Oczywiście większość towarzyszy, 
jeśli nie wszyscy ż tel grupy, w ten 
lub inny sposób uzu1'ełnlll swą wlE!dzę 
teoretyczną, w drodze pracy lndywi
dualrtej. lub w grupach sltmoksttałc(!
nia pilrty)nego. 
Przejdźmy teraz do następnej gru

py pracowników politycznych lired· 
nle!Jo ogniwa klerowrtlc11ego. Zaliczy
liśmy do tef grupy oprócz st!kretarzy 
komitetów powiatowych i mlcj~k\ch 
również imtruktor6w KW, gdyż obie 
te kategorie pracowników ~arówrto 
w pracy operatywnej bardzo są sobie 
bliskie, jak też odpowiadają sobie na 
ogół poziomem przygotowania 1 do
świadczenia polityczno-organizacyjne· 
go, Instruktorzy KW mają wprawdzie 
wyższe wykształcenie ogólne (48 pro 
cent średnie i Wy2sze, gdy wśród se
kretarzy KP i KM tylko 26 proc.), ale 
ustepują sekretarzom T{P i KM w 
drtiedzinie przes,zk()llenia partyjnego: 
Centtalłlą SZ!tołę Partyjną ukońcty 

Io z górą 36 proc. selir<'tnrzv KP i 
KM, a spośród lnstt'b.ktorów KW tył· 
ko niespełna 23 proc„ Szkoły Woje
wódzkie ukończyło 20 proc, sekreta: 
rzy I 19 proc. instruktorów KW. W 
sumie wyllzkolłlnle partyjne no81ada 
J>l'zeszło 56 proc. sekretarty KP I KM 
ł tylko niespełna 42 proc, lnstrukto• 
rów KW. Wśród sekretarzy KP i KM 
jest 70 proc. robotników, 12 proc. 
chłopów l 18 ttroc:. pracownlk6w umy 
słowycb. Wśród instruktorów KW 
jest 57 proc. robtltników, 6 ptoc, chłó 
pów i 37 proc. pracowników umysło· 
wych. Odsetek przedwojennych dzia 
łaczy KPP jest w obu ogniwach pra
wie równy I w sumie wynosi 21,5 pro 
cent. Natomiast, JeiUI chodlll o stał 
pracy w aparacie partyjnym, to se
kretarze KP i KM mają większy, nit 
instruktorzy KW. 

Jeśli potównac łera:r: n grupę pra· 
cowników partyjnych z I grupą - to 
z porównania tego wynika, te Il gru
pa Jest wprawdzie liczebnie dwa ra
zy większa bd plłlrwezeJ, ale oble gru 
py centralnego i śred~łe!lo aktywu ra 
zem stanowią zaledwie 25 proc. w o
!jólnej cyfrze pracowników aparatu 
partyjnego. W liczbie tej 43 proc. 
stanowi młody narybek kadry, która 
rozpoct"ła ):iracę w 11.p&rllCle pattyj
nym dopiero w clągu osłtttltlth dwóch 
lat, a więc rotportądza 8łll!mnkowo 
niewielkim jeszeze doświadczeniem 
polityczno-organizacyjnym, w porów• 
naniu z od1>owledzialnyml funkcjami. 
któte spełnia. 

i nasyceniu fo kadrami partyjnymi, spodarczym l kulturalnym knju -
niedocenianiem wagi rozbudowy apa stworzyło właściwe warunki l nJe
ratu partyjfiego, na ćO niewQtpliwde odzcnmą kbniecz:noś6 rcnszerienta, 
wpływ wywierMo odchylenie prawi· WJJ>rawni~nl.a. I pogłębienia dziahi
cowe i nacJorutllstyczne. nofot o.rg&nlzao3'jneJ Parllt równleł 

PO WTóRE, powdttymi brakami li& szczeblu kietoWttJidwa od<totncrv. 

Instancje kierownicze słusznie rozbudo
wując aparat partyjny szły często 

po linii najmniejszego oporu 
Powracając do ~eglądi\l damych row1~dcliwa nad dołowymi organiiza.. 

cyfrowych o III grupie pracowni- cjami kreno>YY.M.i - ru>ml<ist ł'rte 
ków pol:lty~nyeh e.pall'aił.u partyjne- sr.rozędzić WY'Si~ków dla doboru do 
go, nałe~y wska:i;ać, że skład klaso~ ty-eh odpowied7.iialnycn d !brudnych 
wy teJ l'f'UPY nie moie budzt6 ład- zadań organ1u,acyjnych właśdW"!ch 
n~ch zastrzeteń. Cyfry wykazuj~ 68 ludzl, aktywl.;tów, maJącyeh jut 
proc. robotników, 18,5 proc. chłopów pewne doświad<"Zenłe. pracy polt
oram 13,5 ptlOC, pracow.n.lk6w urny- tyozno - organizacyJllej, wypróbowa 
słcrwych i innych. Pcrzez szkoły pa~- nych ideoll>g'lczntie, p0$Utda~ąeycb 
tyjJie przeszła. połorwa pracO'Mtlków, prtY?taJmnłeJ eletnentarne lll"tYłoło
z czego jedn.a.k U proc, przea: krót- wklie teoretycmc, s:r.ly ezęsto Po Jl
kłłtel'lbłh()we ~koły wojewódzkie. nil najmrtlej zero oporu. A pneC!ież 
Z zestawienia. cyfr wynika równic.il, dziś jui l'artia nas.za jeat w stanłe 
te lJl}\VaZha ctęść pracownlk6w, któ- znaletć, wysunąć I pr1l€!f!zkołlć l11dzi, 
ny świeżo rozpO<'.zęU pracę w a.pa- odpowiada.jących tym wymagwiom. 
ncle partyJti:Ytn ._ r. ub. n~ ma u Dobót takich ludl!i spośród najlep• 
eobĄ 'J)rt4'!rzk6lenl.a. teoretycmegn ft&• s~j csęśti aktywu pariyjnego, kt6ry 
wet w zakresie k'lll"lł4).w wojewód•• aięra już dl'liś cyfry około 200 ły9ię
kich. Cy towalrreyszy - to ~no· z gl6w. 

ln&tanoje ~cr.e rozibudo- llyth i najw~e.jszych Z'lluań instan 
wując S1hi81llnie tpaMI: pań)'\jny w oJt pa.rtyjn;reh na wa:iystklcb 814lłAI· 
kierunku W!m\o'cttlenda opieki i kie- blach, 

Niezrozumiała i niedopuszczalna w partii 
marksistowsko - leninowskiej niechęć do 

wysuwania kobiet na odpowiedzialną 
robotę polityczną . 

Stan ld.wbowy aparaitu ;par.ty1nego 
wciąż jest nied~y. co odbi· 
ja się powaiinie na S!Pra.wn~ci pra
cy orgooiitzJa<::jd pa:rityjnych. Sygnali-
1.ują to same komllt~ty partyjne, któ
re wiele niedociągndęć w s.wej pra
cy tłumlict.ą MłiWYCMJ uczupłl!Śclą 
swej 1kaidi'y pTa-Oownlk6w et.a.towych 
i domagadą. się awięlm1enia eiat6w. 
Jednakże pl'zymaiwMte etaty pra
cow.lllk6w t1&zOStaJl\ w clĄgll nieraz 
dość długiego cza:;;u nieobsadzane ł 
ni.ewykorzystyw3111e Pl'Z<!a komitety 
partyjne, które o nie za.biegały, 

Komitety pa,riyJft.e, nar:rekają.ć na 
brak 1tach. nie oznil~ d.,.tat~znyc;h 
wysiłków, aby praefl pl&ilow~ i wła. 

. 8clw~ politykę doboru, wychowywa
nia, wysuwania ilowYch ludzi. braki 
te usuwać. 

Przecież wymagania, jakie fiar
tia stawia pracownikom apatatu 
centrtl.lnego są bez porównania Wl.~ 
ksze. Niezrozumłał" 1 nledopusacal 
na w partii marksistowsko - leiil· 
nowskiej nicchQ6 do wysuwania ko 
blet na Odpowiedt.l;łoiną robot~ poll 
tyczną przebija jaskrawo 11;ar6wt10 
z przytoczonych· cyfr, jak 1 kilku 
pr:tykladów, które przytoczę dla peł 
nej charakterystyki tego problemu: 
Wśród etatowych sekretarzy KO 

mitet6w Gminnych jest tylko 117 
proc. kobiet. Mniej więcej podobny 
odsetek kobiet znajdziemy wśród I 
1 II sekret:u-zy Komitetów '.Powia
towych i Miejskich. ril. Przeszły one pomyslme przez 

etap największych trudności, kt6ry 
był dla całej Partii wielką, szkolą 
doświadczenia orga.nizacyjnego w 
pracy państwowej ł wlelk~ próbą 
hartu w walce klasowej, przy etym 
fotmY teJ walki klasowej zm.leniłY 
się, stały l!lę bardziej skompllkowa 
ne l trudM. Miarą sprawnośol na
szYClh kadr partyjnych w najtru -
dniejszycb okresach• si\ krytcrlą zl/. 
warte w iu\IJt~pUJl\CYch l!łoWacb TO 
war1111za śt•lln•: 

Jednakte tendencje ł \Vpl~ o
portunł11tycme, osl&bllłjące czul• 
noś6 rewohitJyjną I dr:iał&jąllł dłU• 
go przedtem, nlm ujaw11łły 11lę w 
formie odchylenia. praWicowcgo I 
nacjonalistycznego, nie porostałY 

bez wpływu na. nicktore ogniwa 
partyjne, co Ułatwiło tałda8kowa· 
nym a1enturotn wroga klasowego 
przeniknięcie na niektóre odcinki 
rtasr.e10 aparatu państwowero. 

Zgodnie z tym do I grupy. pró.cz 
praeownlk6w pólHycznych Komitetu 
Centralnego, !!alkzmy w~zystkich se
kfłltllr~y knmit~tów wojewódzkich o• 
taż kierowników wydziałów KW i ich 
zaśt~pców. Są to niewątpliwie kate
gorie pracowntków o najbardziej od· 
poWiedzialnych funkcjach kierowni
czych, zaś operatywnie w polityce 
kadr zajmują naczelne miejsce. 

Dlaczego po 
do 

III Plenum wracamy 
zagadnienia kadr 

ll.azem liczba pracowników całej 
I grupy w stosunku . do ogólnej licz
by @latowych funkc)oltatht.!lzy w ca

Zn ÓW lej ParUI nie do1Uęga 9 proc. 
Liczebnie nlldet szczupła, grupa ta 

średni nkty-w kierownlclly w na
szych warunkach jest d11{ś nie tylko 
jednym z najważniejszych ogniw w 
przenoszeniu wytycznych polityki i 
linii partyjnej do organizacji dolo· 
wych, nle Mczególnie tefJ pmvn~na 
i odpowiedzialna jest jego mia w 
praktycznym sŁt~óWlinlu zuad boi· 
szewickiej polityki kadr, w doborl'Je 
i rozstawianiu ludzi,• w cl!U wtuHu nad 
prawidłowym rozwojem składu oso· 
bowego organh:acH partyjnych, nad 
ich czy1tościQ ideologiczną i włnścd· 

wymi metodami ich }lracy organiza· 
cyjnej i polityczno·wychowawczej, 

Czym na pra:y!kład - jeśli nie wa
diliwą polityką kadrową - objaśnić 

f~t. !~ odtsetek kobiet w II grup.ie 
pracowników aipara.tu partyjnego 
wynosi zalediwde 8,( 11>roc, ~aA' w III 
grup!!! ~ 8 proc!. wówma.s, gdy \\1 
I grupie j@ał 1td1kailt.TotnlG wyU'Ly, 
wyno11 bowiem. 27 proc, 

Liczba kobiet skierowywanych 
do szkół partyjnych jest niższa, niz 
odsetek kobiet wśród członków Par 
tii i kandydatów, - na przykład w 
CentraineJ Szkole Partyjnej w Ło
dzi odsetek ten wynosi 11 proc. Nie 
ma iadnt>!l'O uzasadnienia dla tego 
faktu tym b1udziej, że komitety 
p&tłYJne nie 2awsze wykorzy8tUJI\ 
Pl'IAYznane im kontyngenty słucha· 
011. 

Zerwać z metodą przerzucania 
zadań doboru kadr. 

• l'tenum KO ZntóbillZOWłlłO Cl'IUj
nMó Plrill il po.ta.wiło przed ntą za· 
danie bll'AbleJ "1It!klłwego 1ptawdza 
nia kadr w toku ich pracy, 01ąg1ci10 
pol1no11edla tch poiiomu polltyczne 
go, u.bezpleczenla Ich przell w1111 
turzeniaml ideologłamymlt przed 
ulefanlem nastrojon1 upojenia suk· 
cesami. demobilizacJL skoatnletil& 

posiada w swym składzie naj;więk~zą 

6 d
. ł liczbę starych, przedWojepnych dzia· 

blurokratycmego, narow w Yrn . . . 
tarskich, za1ublenia ł""zno6ol s ma łaczy, członkow KPP. Nie ~a praWJ~ 
sami pr~cuiftctml. Obrady i wytycz -W tej grupie towarzyszy, ktorych staz 
ne III Plenum wywarły dortlósły pattyjny byłby niższy od 3 lat. Rów· 
wpJyw n& 8kupłenłe uwa1l orKa~l nlet doświadczenie ptacy w aparacie 
r.acji 1>artYJH)'ch ~óokoł6 zaradnien, partyjnym w grupie tej jest w-ysokie, 
zwią~anych z polityką kadr. Olll.cze . . . . 
gó więc powracamy zn6w na obec co wymka chocby z faktu, ze na pra-
nym Plenum do tego zaradnienia? cujących w tym aparacie od roku 

Na to właśnie średnie ogniwo na• 
szych kadr partyjllych spada tci 
1łówn:v cietar zada6 w d.liedzhtło 

na wydziały i ref era ty personalne 
Zadanie "7nłknwe10 ł riale~ytego 

doboru hJdlł na odłłO'Wie11elalbt at.a 
nowl1ka w pi'aor pari:vino,, pdltWłJ 
wej, 1o•poda'l'cHj ł 1poleo11tej 1ti.tt 
się w naszych warunkach epraw, 
węzłową kierownictwa polltyczne
go. Muszą to sobie ąświadomić 
waustkle komitety oarb'Jne od i;ó 

rf do dołu. Najwytsty" czas, aby 
zerwa~ z mt'!todt\ pnerzucania n. · 
d'tt doboru kaftr da wYcbtab' I re. 
tera.ty perabnatno - Jak to słę nlłJ 
częScłej, 11lernM powszecltoie prakty 
kuje. 

(Dalszy olu !'la str. 3·~) 
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Zadania Partii w walce o ·nowe kadry 
na tle !iqtuaC:ji oqólnej 

Referat przewodniczącego KC· ~ZPR towarzy~za Bolesława Bieruta 
na IV Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej wygłoszony w dniu 8 maja 1950 roku (Cząść druga) 

Wzorować się 
na leninowsko- stalinowskiej 

polityce kadrowej 
Tow. Stalin uczył na XVIII 

zjeździe WKP (b). „Należycie 
dobierać kadry, to znaczy: PO 
PIERWSZE, cenić kadry, jako 
zloty fundusz Partii i Państwa, 
dbać o nie i szanować je. 

PO WTÓRE, znać kadry, sta· 
rannie poznawać zalety i wady 
każdego pracownika kadrowe

go, wied~eć, na jakim stanowis· 
ku mogą się najlepiej rozwinąć 
zdolności pracownllfa. 

PO TRZECIE, troskliwie wy 
chowywać kadry, pomagać kat 
demu czyniącemu postępy pra· 
cownikowi w podniesieniu się 
na wyższy szczebel, nie szczę· 
dz!lc czasu na cierpliwe „zajmo 
wanie się" takimi pracownika 
mi, aby przyśpieszyć ich roz-
wój. · 

PO CZWARTE, we właścl· 
wym czasie i śmiało wysuwać 
nowe, młode kadry na wyższe 
stanowiska, nie pozwalając łn1 

zasiedzieć się na starym miejs 
cu, nie pozwalając im zaśnie 
dzieć. 

PO PIĄTE, rozmieszczać pra 
cowników na stanowiskach w 
ten sposób, żeby kaidy praco· 
wnlk czuł się na swoim miej
scu, żeby kaidy pracownik 
mógł dać naszej wspólnej spra 
wie maksimum tego, co w ogóle 
jesł w stanie dać przy swoim 
uzdolnieniu, ażeby ogólny kie
runek pracy w dziedzinie roz· 
mieszczania kadr całkowicie 
odpowiadał wymaganiom linii 
politycznej, w imię realizacji 
której - rozmieszcza się ludzi". 

(J. Stalin: „Zagadnienia leni
nizmu" str. 595). 

Marny w tych wskazaniach zawar
tą całą sztukę wnikliwego i należy· 
tego doboru ludzi. Są to jasne wy
tyczne, które należy tylko głęboko 
przemyśleć i nauczyć sie wcie!ać je 
w życie. 

Postawić na odpowiednim poziomie 
sprawę szkolenia partyjnego 

Nie będziemy odczuwali braku lu· 1 przeszkolenie partyjne asystentów 
dzi, jeżeli wraz z tymi wytycznymi jest niewystarczające. 
Postawimy na odpowiednim pozio· W tych warunkach koniecznością 
mie sprawę szkolenia partyjnego. staje się stworzenie specjalnej szko· 
Sprawa ta była niedocen.iana i poważ ły kadr wykładowców I asystentów 
nie zaniedbywana u nas w ol.resie dl11o szkół partyjnych z co najmniej 
przed zjednoczeniem ruchu robotni· rocznym terminem nauczania. Potrze· 
czego. ba takiej szkoły jest tym bardziej pa 

Po Kongresie Zjednoczeniowym ląca, ż.e ob?k sieci szkolenia partyj· 
możemy już poszczycić się poważny· ne~o ist:il~Je i sta~e wzrasta rozga· . 
mi osiągnięcia:ni w pracy nad pod· łęz1ona siec szkolerua ZZ, ZMP, ZSCh 
niesieniem poziomu politycznego i oraz sz~ół I kursów . organiz?wanych 
teoretycznego zarówno poważnej czę przez ministerstwa i instytucie o cha 
ści aktY,wu, jak i ~adr partyjnych. rakterze przygotowania zawodowego 
Dążenie do przyswojenia sobie pod· (m. in. szkoły CUSZ-u, szkoły rolni· 
staw nauki marksistowsko-leninow- cze itp), których program zęwiera 
sklej nabrało u nas niespotykanego cykl zagadnień społeczn~·politycz. 
nigdy przedtem rozmachu, ogarnęło nych. Jest rzeczą .Jasną, ze je~ynie 
już setki tysięcy ludzi wśród robot· partyjna szkoła, moze wycho~ac ka
ników i ,Przodujących chłopów, wśród drę :Wykłado.wcow tego cykl.u. 
młodziezy i kobiet, wśród najlepszej ~mro Po~~tyczne KC podJęło r_ów
części inteligencji pracującej. Przy· ni.ez decy;i~. :wrwo.la.ną szczegolny~ 
Jtładem tego rozmachu jest rosnące m1 trudnosc1?1111 1stmeiącymi na :WYZ 
zapotrzebowanie wydawnictw marksi szych uczelniach. Katedry filozofii, hł 
stowskich i literatury społeczno-po· storlf, ekonomiki cierpią dziś powai
lii:,ycznej, których ogólny nakład wy· ni~ wskut~k braku profesorów-marksl 
niósł w roku ubiegłym prawie 15 ml stow, ktorzy zabezpieczyliby _n.owo· 
lionów egzemplarzy, wyprzedzając czesne naukowe potrzeby wyzszych 
0 3 miliony nawet wydawnictwa z uczelni w dziedzinie wykładania tych 
dziedziny literatury pdęknej. Po Koa przedmiotów. Powstała więc koniecz. 

. Fesie Zjednoczeniowym wolewódz· ność powołania instytutu kształcenia 
iie si:koły partyjne przeszfmliły z ~adr naukowych przy KC naszej P!tr-
górą 5 tys. towarzyszy, z których hl, . . 
wykorzystano w aparacie etatowym Domosłe zna~zeme . w pracy pad 
Partii i ZMP około 3 tys. wychowa~!~m 1deolog1czny~ cz1on· 

kow Partii l aktywu wszystkich orga-
W roku 1950-51 zasięg central- nlzacji spolecznych posiada akcja ma 

nych i wojewódz)dch szkół partyj· sowego szkolenia politycznego. 
nych winien objąć, zgodnie z pla~em, W ciągu 1949 r. ukształtował się sy 
6 tys. · słuchaczy. Należy zastano· stem szkolenia partyjnego o 3 stop
wić się nad możliwościami dalszego niach, które łącznie obejmą swym za 
zwiękezenia zasięgu tych szkół par sięgiem od 350 do 600 tys. towarzy• 
tyjnych i przede wszystkim nad pod szy, · 
niesieniem liczbr _i poziomu ich w_y· Ta szeroka sieć szkoienia partyjne· 
kładowców. Wsród wykładowcow go wywiera doniosły wpływ na pracę 
szkół znaczną liczbę . stanowią asy- organizacji partyjnych. Szkolenie par 
stenci, rekrut!'jący sie z absolwen: tyjne aktywizuje politycznie organiza 
tów tych szkoł, kt6rzy w toku sweJ cje partyjne, uzbraja le Ideologicznie 
pracy uzupełniają swoje wykształce I staje się istotną dźwignią wychowa. 
nie ogólne. Jednakże dotychczasowe nla młodego aktywu partyjnego. 

Znacznie wzmóc systematyczną pracę 
z wykładowcami 

!Stotnym problemem szkolenia par ucz~stniczy co prawda w grupach sa· 
tyjnego jest sprawa. wykładowców. mokształcenia, nie posiada jednak sy 
Kadra wykładowców rosła wraz ze stematycznego przeszkolenia. Poważ
wzrostem sieci szkolenia partyjnego. na więc część wykładowców nie mo· 
Wiosną 1949 r. mieliśmy 3.856 wykła· że jeszcze zabezpiecz~ właściwego 
dowców, obecnie zaś około 12.000 (z poziomu zajęć. 
tego ponad 3.000 na kursach wiej- Konieczne jest znaczne wzmożenie 
skich). Wśród wykładowców przewa- systematycznej pracy z wykładowca
żają pracownicy umysłowi. Poważny mi, uruchomienie stale działających 
jest odsetek nauczycieli (na kursach ośrodków doskonalenia wykładow· 
wiejskich 43 proc.). W ostatnim kwar ców w każdym województwie. Wy
tale mamy pewien wzrost wykłado·w- różniających się wvkładowców oale
ców spośród robotników produkcyj· ży kierować do szkół partyjnych, naj 
nych, chłopów i robotników rolnych. lepszych towa'I'ZyS'l:y o możliwościach 
Zbyt mało jest kobiet-wykładowców pracy teoretycznej do szkoły wykła· 
- poniżej 10 proc. dowc6w. 

Jednak poziom, przygotowanie i W ośmiu miastacli wojewódzktch i 
przeszkolenie partyjne dużej części siedmiu powiatowych zostały zorga· 
wykładowców nie odpowiadają jesz- nłzowane Ośrodki Szkolenia Partyj· 
cze wymo!JOm szkolenia. Zaledwie 10 neqo, które mają czuwać nad padnie· 
proc. wykładowców stanowią absol· sieniem poziomu masowej pracy szko 
wenci szkół partyjnych. 30 proc. zo· lenlowej. Działalność tych ośrodków 
stało przeszkolonych na krótkotermi- jest jeszcze w stanie zalążkowym I w 
nowych kursach lub ukończyło kurs najbliższ:ym czasie powinna być po· 
U stopnia. Około 4.500 wykładowców I ważnie wzmocniona i rozszerzona. 

Zabezpieczyć kierownictwo i opiekę 
komitetów partyjnych nad szkoleniem 

w związkach zawodowych, ZMP i ZSCh 
Ważna jest sprawa zabezpieczenia 

kierownictwa i opieki ze strony ko· 
mitetów partyjnych nad akcją szko· 
leniową, rozwijaną przez mriązki. iz.a

wodowe, ZJMP i ZSCh. 
Zwiaozkii zawodowe :orowadza srr.ko 

lenie kadrowe działaczy związko
wych w 11 szkołach wojewódzkich, 
w Szkole Centralnej w Łodzi i w Cen 
tralnym Ośrodku Szkoleniowym w 
Warszawie. Od jesieni ;.r. zorganizo 
wana zostanie w Warszawie roczna 

szkoła dla 400 słuchaczy, która szko sach 5-miesięcznych około 600 akty· 
lić będzie nowe kadry pracowników wistów i pracowników polityc:hnych 
związkowych na wyższym poziomie aparatu ZMP. 
przygotowąnia. Program km;sów Nawiązanie współpracy w dziedz;i
trzymiesięcznych w szkołach .. woje· nie programowo-ideologicznej, zapew 
wódzkich przeznacza w br. na tema- nienie pomocy w doborze wykładow
tykę ideologiczną jedną trzecią cza- ców i w podniesieniu ich poziomu 
su trwania kursu. ideologicznego i politycz?\ego przy 

Niemniej ważną rolę w dziedzinie pełnym poszanowaniu i zachowaniu 
wychowania ideologiczneg9 kadr od- odrębności sieci szkoleniowej organi· 
grywają. Szkoły Organizacyjne ZMP. zacj~ ma~owych - stanowi natural· 
W pierwszym kwartale bieżącego ro ne 1 wazne zadanie kierownictwa 
ku 6 szkół Z:rvJP przeszkoliło na kur- I partyjnego. 

Smielej i gruntowniej wykorzys!xwać 
doświadczenia organizacyjne WKP (h) 

w dziedzinie wychowania ideologicznego 
Wychowanie ideologiczne stanowi 

jedną z podstawowych dźwigni ' ::ro 
stu kadr. 

„Należy uznać za pewnik -
mówił tow. Stalin na XVIIJ zjeż· 

dzie Partii - że im wyższy jest 
poziom polityczny i uświadomie· 
nie marksistowsko • leninowskie 
pracowników jakiejkolwiek dzb
dziny pracy państwowej i partyj 
nej, tym wyższy jest poziom sa· 
mej pracy, tym bardziej jest on'l 
owocna, tym większe są wyniki 
pracy, i przeciwnit - im niższy 
jest poziom polityczny i uświado 
mienie marksistowsko • lcninow· 
skie pracowników, tym możliwsze 
jest fiasko i niepowodzenie w ich 
pracy, tym możliwsze jest wyjałr:> 
wienie i przerodzenie się samych 
pracowników w ogranicz<111ych, 
małostkowych praktyków, tym 
możliwsze jest ich zwyrodnienie. 
Można z całą pewnością powie
dzieć, że gdy byśmy zdołali wycho 
wać pod względem ideologicznym 
nasze kadry ze wszystkich dzie· 
dzin pracy i potrafili tak je za
hartować pod względem politycz· 
nym, by mogły się one swobodnie 
orientować w sytuac:ji wewnętrz· 
nej i międzynarodowej, gdybyśmy 
zdołali uczynić z nich całkowicie 
dojrzałych marksistów • Jeninow· 
ców, umiej,cych rozwiązywać bez 

poważnych błędów sprawy, doty· 
czące kierownictwa kraju - to 
mielibyśmy wszystkie dane po te 
mu, aby uważać, że dziewięć rlzie 
siątych wszystkich naszych zaga 
dnień zostało rozwhłzanych". 

Oto, jak wysokie znac:i;enie nada· 
wali sprawom wychowania ideolof;ict 
nego kadr partyjnych, sprawom szkr:> 
ler.ia i propagandy partyjnej wodzo 
wie socjalizmu Lenin i Stalin. 
W prawidłowym rozwiązaniu zagad· 
r.ień wychowania ideologicznego mas 
partyjnych mieści się jedno z głów· 
nych źródeł wszystkich zwycię„tw i 
osiągnięć wielkiego kraju socjalizmu 
- ZSRR. Naszym zadaniem jest wy 
korzystywać śmielej i gruntowniej 
doświadczenia organizacyjne WKP(b} 
w dziedzinie wychowania ideologicz
nego mas .. W;rmaga to przede wszyst 
kim poważnego wzmocnienia :iparatu 
naszej propagandy partyjnej, która 
na szczeblu terenowym wiąże Ilię 
również z akcj1& szkolenia, z pracą 
kół prelegentów i agitatorów, 1 :.keją 
ruchu łączności ze weią, 11 działalno
ści, kulturalno·oświatow11 i agitacyj 
no· propagandow11 organhacji mal!IO
wych, wreszcie z akcj, wydawnicz11 
i prasowt. Wymaga to również pod· 
niesienia roli pracy propagandowej 
w całokształcie pracy partyjnej, po· 
nieważ wiele komitetów partyjnych 
traktuje pracę wyd1'iałów propagan.
dy, jako drugorzędną. 

Konieczność szybkiego wzmocnien'ia kadr 
. propagandy partyjnej 

Powstaje konieczność szybldego tycznie zblttllle i napływają pny
wmnocnienia kadir propagal!ldy pal'· pa.dkowo. 
t)"jnej i odpowiedniego ich przygoto. Zna~a część kół prelegentów, 
wania do ~dań, które drm.3 w więk- IZ9.!'ówno na szczeblu KW jak i niżej 
&?.<>Ścd wypadków nie są r.nwią~y- 1 pracuje wyibitnie a1kcyjruie 1 nie jest 
wane w stopruiu wSiPóbmie:mym do kierowal!la ani kontrolowana prz~ 
potrrreb. Szorególn:ie ważną rzeczą wyd~iał propagandy KW. Większość 
jest ~ocnienie pracy i opieki nad kół nie 11,biera się systematycznie. 
kołami prelegentów, którzy rekru· Illie posiada planu tematyc:zmego (po· 
tują się przeważnie ze środowiska sługuje się na ogół „notatnikiem re· 
urzędniczego i nauczycielskłego, Do· fe.renta" i ,.notaitnjkiem agitatora"). 
bór i ewidencja kadr prelegentów, W wojewódrltwach: bydgoskim, 
kierowa.nie ich pracą oraz kontrola olsdyńsk~m, krakowskim., śląaki.m. 
tej pracy ze strony komitetów par. dolno - śląskim, gdańskim, w WSE· 
tyjnyeh jest jawnie nledostate<ima.. szawie, w kieleokiim duża część pre
Opłnie o poziomie pracy prell!ł'en- legentów pomaga w praey grup agł
tów· o !eh przygotowaniu, o formie i tatarów, obsłu&'UJe dość •ystema· 
treści icla wystąpień nie SJł systema- tymnie odprawy ag.ltatór6w. 

Up9litycznić kadry dziennikarskie, . 
śmielej wysuwać kadry korespondentów 

robotniczo-chłopskich 
Rolę prasy p&rtyjnej w dziedzinie 

wychowania. ideolo.rlcmego określa 

ołbrzrmi wzrori OZYtelnictwa 1uet 
W związku z tym na.biera noz:egól• 
nego znaczeni& sprawa na.sycania na 
szej prasy bogatszą treścią ideolo· 
rlcmą, pDdnlesl.enia. pO'Zlomu poli. 
tycznego kadr dŻiennlkarskfob ł roz
winięcia wśród niob u.Interesowań 

do systematycznego pi>głęblania wie~ 
dzy marksistowsko - leninowskiej, 
bez czego kadry te nie są w stanie 
spełniać należycie swych ' zadań. 
Ważnym czynnikiem upolitycznie 

nia tych kad!, ścislejszego powląza 
nia kh z zadaniami konkretnymi 1 
potrzebami mas pracujących jest 
RUCH KORESPONDENTÓW RO· 
BOTNICZYCB I CHŁOPSKICH. 
Ruch ten, dzięki wysiłkom prasy 
partyjnej, rozwinął się na skalę m~ 
sową, ogarnia.jąc Już ponad 12 tysię 
cy robotników i chłopów, zaś o je· 
go sile i prężności świadczy odbyty 
osta.tnlo zjazd korespondentów ro
botniczo • chłopskich w Warszawie. 

Konieczne Jest śmielsze wciąga

nie, w:"chowywanle i wYsuwanle 
przez prasę pa.rtyJną nowych ka.dr 
korespondentów robotniczo • chłop 

skich, wzmocnienie wysiłków w tej 

dziednnie, bliższe zainteresowanie 
się pracą kadr dziennikarskich ze 
strony instancji partyjnych, rozsze 
rzenie I pogłębienie akcji szkolenlo 
weJ oraz akcJl samokształcenia lde 

ologicznego w zespołach redakcyj
nych, wszechstronne wzma.cnianle 
konta.kto między pruą partyjną I 
jej czytelnikami. 

Ruch korespondentów 1 listy czy
telników stanowią szczególnie wał:· 
ną I cenną formę, konta.kto z ma.sil 
ml pracującymi, pobudzallłtlll akiy 
wność mas, uła.twia.jąclł walkę z wY 
naturzeniamł, z biurokratyzmem, z 
bezdusznym stosunkiem do :;>otrrzeb 
człowieka pracującego. 

Znaczenie tego kontaktu a1a posłu 
giwania się metodit zdrowej kryt.y· 
ki t samokrytyki w naszej walec 
co~ennej o przeobrażenie życia, o 
wykarczowanie starych nałogów t 
stosunków, w wa.lee z oportunizmem 
i sekciarstwem, z przeżYtkami sł&· 
rej ideologil w psychice ludzkiej, 
z oporami resztek starych klas -
jest nieocenione. Trzeba tępl6 bezll 
tośnle występujące tu l ówdzie ten 
dencje duszenia krytyki przez biu· 
rokratów I szkodników Arodkaml na 
cisku adminłstra.cyjnego, bra6 euer 
giczniej w obronę t opiekę kores· 
pondentów robotniczo - ebłopsklch, 

uwahłej wnika6 w skargi I BYID& 
ły czytelników. W ten sposób nasza 
prasa Jeszcze powatnteJ wzmocni 
swój wpływ na wychowanie ideolo 
giczne mas, jeszcze bardziej zbllt.y 
się do nich, Jeszcze w większym eso 
pniu stanie się przewodnikiem ma.s 
pracujących 1 łr6dłem ich akt.Ywi· 
zacJi ooliłYczneJ. 

Ludzi, kadry poznaj_e się i sprawdza 
w toku ich pracy 

W pracy nad usprawnieniem kie· dzi. Podstawowe tadanie polityki ka• 
rownictwa partyjnego, w pracy nad drowej komitetów partyjnych polega 
wychowaniem kadr', decydujące zna· na tym, żeby zorganJ~ v:i.ć l uspraw· 
czenie posiada organizacja i umiejęt· nić metodę poznawania ludzi w toku 
1tość poznawania ludzi. Ludzi, kadry ich pracy I obserwacil kh wzro<;iu l 
poznaje się l sprawdza w toku lcb ich życia. Wiedzieć, kto l jak rośnie 
pracy. Poznawanie kadr nie moi.e o- - pomagać, aby ludzie rośli szybciej 
granlczać się - jak to się często u - oto cała tajemnica polityki kadro· 
nas zdarza - do charakterystyki to· wej, wypróbowanej - lenlnowsko• 
warzysza w czasie jego postępów w stalinowskiej polityki kadrowej. 
szkole czy na kursach partyjnych, al Oczywiście - nie można spychać 
bo do studiowania życiorysu czy pa· tego podstawowe.go za.dania na te 
pierkowych opinii, które on sam zble czy inne wydziały lub referaty perso 
ra i przedstawia. Poznawanie ludzi na nalne. Wydziały i referaty mają nie· 
podstawie tego, jak wykonują powie zwykle poważne zadanie ułatwiania 
rzol)e Im zadania, jak pracują dla procesów poznawania ludzi, organizo 
Partit i jak pracują nad sobą, pozn;i.- wania materiałów i środków, które za 
wanie człowieka na podstawie lego be>zpieczają przed zapominaniem o 
stosunku do zadań społecznych, któ· pracownikach, ułatwiają kontrolę ich 
re wysuwa w danym oJuesie sytua- pracy, sprawdzanie jej wyników. Po
cja i polityka Partii, na podstawie Je. lilyka kadrowa - to właśnie podsta• 
go stosunku do ludzi i wymagań, ja· wowa, główna funkcja klerownldwa 
kle on sam stawia sobie w wykona· politycznego. Instancja kierownicza, 
nlu tych zadań - oto metoda jedy· która nie czuje się odpowiedzialną za 
nie niezawodna ł bolszewicka. politykę kadrową pn;ekształca się w 

To znaczy, że ludzi trzeba pozna- fikclE:· ' 
wać I oceniać nie na podstawie prze- Polityka kadrowa - to umiejętny 
lotnych z nimi zetknięć, lecz na pod- dobór I rozstawienie ludzi na p~· 
stawie systematycznego obserwowa- stawie gruntoWJ'lej znajomości ich 
nla ich wzrostu w toku pracy, ich zalet f wad, ich kwalifikacji I uzdol. 
wielokrotnego sprawpzania. Główną. I nień, to troskliwe wych

0

owYwanie 
wadą naszej dotychczasowej polllykl ludzi przez pomoc w rozwijaniu 
kadrowej fest pobieżna, a więc z ko· ich uzdolnień i pozbywaniu się wad, 
nieczności powierzchowna ocena lu- I przez przyśpieszenie ich ro-iwo.iu. 

Związki zawodowe i ZMP winny stać się 
podstawową kuźnią 

nowych i młodych kadr 
Nie wystafroza równiet sprowa· pracy dołowych ogniw związkowych. 

dtzanie ll'Aint.eN!sowań ilnsta!Ocjl kie- Pozostało jeszcze do zorganizowania 
rowniceych w ~ kadrowej do około 25 tys .. grup zwią.zkowyr.h, na 
ozołowej kad..., Pft ......... jnej, która im których czele stoją mężowie zaufania .„ cu.•J' z wyboru. Wysuwa to. przed kierow-
~o pod[ega. Tak się np. nlctwem ruchu zawodowego poważne 
przeważnie u nas dlZ!eje, że i.tn9bam- zadania w pracy nad podniesieniem 
cje partyjne . $łaibo :Lniter.esują się po-- poziomu wychowania polltycznego 

tych 145 tys, nowych aktywistów, ~6 
li.tyką kadr w ZMP, w Związkach rly będą sprawowali funkcje męió.w 
Zawodowych, w organiczacjach ma- zaufania grup związkowych. Zad1111\a 
sowych, mniemając jak gdyby, że te łączą się z pracą nad uaktywnie· 
odpowiedizia•lność za wzrost i wycho niem i upolitycznieniem dilałalnoścł 
wan1e kadr w tych organiizacjach rad z"akładowych, w których liczba 

członków wynosi około 90 tysięcy. 
ich nie doty~y. Jest to nłewątpll. 
wie jedną s przyczyn, te ZMP I Niemniej ważną kuźnią młodych 
Zwią.nł Zawodowe nłe stanowią u rezerw partyjnych winny stać się or
nas jefllrhUI oodetawowej kuźni no- ganizac:je młodzieżowe: ZMP i Sluł

'eh ł młodych kadr, Jak to być po • . ba Polsce. 
winno. W ZMP i Związkach Za.wo- Jeśll idzie o charakterystykę apa
dowych jest wielu członków Partlł, ratu politycznego ZMP należy slwier· 
którzy przekszłałclłi się w zawodo- dzlć, że jest on również zbyt szczupły 
wych ZMP-owc6w i związkowców. a i wymaga. wzmocnienia. ZMP sp.rawu 
zcła-na się niekiedy, że po prostu za. je opiekę i kiet'ownictwo na.d działał 
śniedzieli na swych funkcjach i sta· nośclą ZHP i winno znacznie wzmoc
ncmriskach. Nie ma też u nas jeszcze nić swój wpływ Ideologiczny i wycho 
planowego preypły\vu kadr młodzie- awczy na Służbę Polsce. Ale wiei· 
żowych 1 mązkowycb do wyższych kim utrudnieniem w tym zadaniu jest 
i odpowiedzialnie.JnYOb udań par- przede wszystkim całkowity hrak a
tyjnych. ja.ko awansu polity~ego, paratu, działającego na szczeblu gmin 
Jako Jednego z na-,tbe.rd?Jiej M!IZczyt- I wsL Brakowi temu należy jak naj
nyeh szezeblł w wysuwa.niu kadr szybciej zaradzić. 
młodziefowych i związkowych, które Wzrost organizacyjny ZMP na wsi 
wyróżnia.ją !Jię swą aktywnością, jest szybkL Na 1 stycznia ub. r. istnla 
uzdolnieniami orga.nizaeyjnymt, ini-
ojatyWą, Brak właśoi.we,J opieki ze ło 9.835 kół wiejskich ZMP, które ll· 
strony komitetów partyjnych nad czył:v 108 tysięcy członków. Obunłe. 
wzrostem ka.dr młodzieżowych, a na 1 kwietnia byio już HMOO kół. 1ku 
zwła.szea związkowych jesł na.fr.t:ę. „.... i 
śclej od.zwieroiedlenłem ałabegn ktm pia.jących młou.2aeł w ejską ł llC'lłl• 
taktu I niedostatecznego klMownt- cych 295.'750. członków. 
ctwa J>olityc:mero ~ała.inością or- Obecnie etaty ZMP kończą się na 
ganizacjt masowych. Prowadzi to do powiecie. Zarządy powiatowe nie są 
osłabienł& aktywności tych orga.ni- w stanie bezpośrednio kierować 1 o• 
zacji. taczać opieką organizacji swego po· 

m Plenum KC -wywa.rlo powatny wiatu. 
wpłyW na ożywienie orga.ni'Zac.tł ma. Zarządy powiatowe Związku próbu 
sowycb i na łeb poważne wysiłki w ją oprzeć się o zarządy gminne. lst
kł.erunku przezwyciężania wmnlan. nieją one .w z górą 2.000 gmin. Jed
kowanych tendencji. Wyrazem tych nakże zarządy te, nie zbierające się 
PQ!Zytywnych rz;mian 'były m. inn. systematycznie, z nieetatowym prze· 
wybory do rad mą.,;kowycb. prze- wodniczącym, pracującym zawodowo 
r>rowa.drzone w całym kraj•J w myśl w rolnic twie, szkole, gminie itp. nie 
wytycrmych II Kongresu Związków dają należytej pomocy kolom i nie 
Zaiwodowych. Na k<mferencje po- są w stanie kierować pracą aparatu 
wiatowe wybrano berz.pośrednlo w p 
~1kladach pracy 23 tys. delegat.ów. komendy gminnej S . 
mobi!liz.ując w tej akcji ~roki ek- Nasuwa się konieczność stopniowe! 
tyw Z'Wią.7Jkowy. W wynik-u odby- rozbudowy aparatu politycznego 
tych konferencji wybrano do 264 ZMP dla obsługi organizacji wiej· 
PRZZ~ów 4.225 aktywistów, rz czego skich d1 ogą doboru i przeszkolenia 
tyJik0 792 ~tj. 18,5 proc.) rze starych na1jlepStLej części praooW'!lJków SP
skład6w PRZZ. Tak radykalne od· członków Partii i ZMP oraz powierze 
nowlenie składów władz związko- nia tym pracownikom lub też innym 
wych miało miejsce równle2 ł na odpowiednio dobranym, kierownictwa 
wyższych szczeblach, mlam>wicie na politycznego, obejmującego potrzeby 
15 konferenCjach wojewódzkich, w organizacyjne zarówno ZMP, jak i 
których uczestniczyło z górą 2 tys SP na szczeblu gminnym. Chodzi 
delega.tów wybranych na konłcren- o to, łeby kierować kadrami, żeby 
cjach powiatowych. Do ORZZ wy· śledzić ich wzrost, kontrolowac ich 
brano 449 aktywistów, z czego 391 pracę, sprawdzać czy I tak rosną, po 
(tj. 87 proo.) nowych dzlałacey zwłąz magać Im w pracy, opiekować się ni· 
kowych. Podobne WYDiki dały wy. mi, szkolić i wysuwać najbardziej u
bory do za.rzą,d6w głównyćb, gdzie zdolnionych 1 aktywnych na bardziet 
skład władz został odnowiony w 82 odpowiedzialne pozycje, do nowych 
proc, Swia.dczy to niewątpliwie o zadań, rozwijających ich zdolności, 
odczuwanej przez aktyw związkowy Ich inicjatywę, czuwać, aby nie za· 
potrzebie przełomu w pracy instan- śniedzieli, nie wyjaławiali się, nie 
dl związkowych, przekształcali w małostkowych i ogra. 
Doniosłą akcją organizacyjną n.a te nlczonych praktvków. Oto jedno z 

renie Związków Zawodowych było ważniejs1ych zada.6 komitetów partyj 
zorganizowanie około 120 tys. grup nych w dzied:łnie iclt' polityki kadro 
związkowych, co powinno przyczynić j wej. 
się do uaktywnienia i usprawuien11.ł (Dokońcrren:ie na str. 4.tej) 
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.Referat przewodniczącego KC PZPR . towarzysza Bolesława Bieruta 
na łV Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnęeo- i Centralnei Komisji Kontroli' Partyjn~ · wygłoszony w dnm 8 maja 1950 roku (Cz~ść druga) 

Wytyczne org~nizacyjne · 
walce o wzmocnienie nowymi kadrami 

aparatu politycznego Partii 

ogniwach, że źródłem wzrostu no· 
wyclt ikadr jest podnoszenie ~o
mu wtiedzy politycznej t kwalifikM'Ji 
os&bistyeh każdego członka PaTtil, 
wYSOka ocena. zadań twórC2Ych ~o. 
wieka pracującego i troska o Jego 
rozwój spolecmo - ideologiC'Zlly, u
świadomienie sobie przodującej roli 

PaTtii w dziedzinie WYchowa.nia lu. 
drzi w toku ich pracy społecznej, pod 
niesienie 2ll'OlruDlienia. wśród mas 
parlyjnych, jak wYSoką godni>Ść na
da.je i wiąże Ieninmn z funkcjami 
pracowników partyjnych, których 
Lenin zaszczytnie nazwał „rewolu· 
cjonistami zawodowymi". 

zgoła nie wymagającej kwalifikacji ziach biak jest znacznie ostrzejszy, 
iniynierskich jest wYSoce dienor- niż średnio dla całości przemysłu. W 
ma.Iny i stanowi przejawy braku dużym stopniu, choć nie całkowicie, 
planowej i przemyślanej polityki jest to także rezultatem braku plano. 
kadr. wej i przemyślanej polityki kadr. W 

w 

Reas!Jmując zadania Pa.rtii w wal 
ee o nowe kadry w eelu wzmocnie 
nia aparatu politycznego Partii, na 
leży postawić następujące wytycz
ue organizacyjne: 

1 komitety partyjne wszyst-
kich instancji winny w wię 

kszym stopniu niż to czyniły 
dotychczas, D(ZYS~oić sobie cen 
ne doświadczenia polityki orga 
nizacyjnej WKP (b) w dziedzi· 
nie doboru wychowania, szkll· 
lenia i podnoszenia ogólnego po 
złomu ideologiczno - polityczne 
go kadr na wszystkich odcin • 
kach pracy społecznej, państwo 
wej, gospodarczej i kulturalnej, 
przede wszystkim zaś kadr pa.r 
tyjnych - jako dowództwa, ltie 
ru,jącego ogólnym wzrostem 
kadr. 

2 programy szkól kursów 
partyjnych oraz tematyka 

wydawnicza, prasowa i propa· 
gandowa winny w większym 
stopniu uwzględnić i przekazy
wać aktywowi partyjnemu pod 
stawowe wskazania i wytyczne 
Lenina i Stalina o bolszewickiej 
polityce kadr, o stawianiu na 
czoło :zaclań partyjnych troski 
O WYCHOWANIE KADR W 
PROCESIE ICH PRACY, o po
dnoszenie ich poziomu politycz 
nego i ich wiedzy marksistow
sko - leninowskiej. Trzeba aby 
aktyw partyjny nauczył się rea. 
liz-0wać w praktycznym działa· 
niu organizacyjnym istotny sens 
wiekopomnych słów Tuw. Stali 
na: „ZE WSZYSTKICH ISTNIE 
JĄCYCH NA SWIECIE CEN
NYCH KAPITAŁÓW, NAJCEN
NIE,JSZYM I NAJBARDZIEJ 
DECYDUJĄCYM KAPITAUO:M 

·SiĄ LUDZIE, KADRY". 

~ komitety <i wszystkie orga-
\ „. d ' 'hiżacje partyjne winny PD· 

stawić jako najważniejsze zada 
nie - osiągnięcie grunt-0wnego 
przełomu w kierunku lepszego 
doboru i szybszego podniesienia 
kwalifikacji kadr partyjnych za 
równo w dziedzinie opanowani'!. 
przez nie teorii marksistowsko· 
leninowskiej, jak i pod wzglę

de~t . ich do~wia1!cz~nia i spl'aw I 
nosc1 orgsmzacyJneJ. 

W tym celu należy: 
I. W DZIEDZIN!& ZABEZPIECZE
NIA PRAWIDŁOWEJ ' POLITYKI 

WZROSTU KADR 

1 komitety partyjne wzglę
dnie ich eg:r..elmtywy, nieza 

leżnie od rozpatl'ywanych przez 
nie bieżących spraw personal· 
nych, .systematycznie co pewien 
czas stawiają na porządku dzien 
nym ogólną. ocenę pracy swych 
wydziałów (swego aparatu poli 
tycznego) po linii polityki wzro 
sfu kadr oraz ocenę WYSiłków 
i decyzji podejmowanych przez 
organizacje ·partyjne w kierun 
ku zabezpieczenia rezerw kadro 
wycb, przez poznawanie akty
wu i sprawdzanie ludzi w toku 
ich pracy, przez śmiałe wysu· 
wanie najzdolniejszych aktywi
stów i bezpartyjnych, ale wy
różniających się pracą wzorOWl\ 
1 kwalifiltacjami fachowymi 
lub organizacyjnymi pracowni 
ków, na coraz bardziej odpowie 
dzialne posterunki pracy4 przez 
należytą opiekę i pomoc okazy 
waną .iuż wysuniętym robotni
kom i chłopom w wypełnianiu 
powierzonycb im zadań. 

2 należy wzmocnić i podnieść 
na wyższy poziom rolę kie

rowniczą i wychowawczo - poli 
tycznit komitetó}V partyjnych w 
stosunku do organizacji mło· 
dr.iefowych (ZMP, ZAMP, Słut 

ba Polsce, ZHP, sekcje młodzie 
żowe w organizacjach maso
wych) oraz w stosunku do ka-

• dry partyjnej w związkach za
wodowych (rady zakładowe, 
ORZZ, Zarządy Główne ZZ), w 
innych organizacjach masowych 
(kobiecych, oświatowo - kultu
ralnych, kołach rodzicielskich 
i tp.), jak również w radach 

Sytuacja i zadania na odcinku kadr 
gospodarczych 

Burzliwy rozwo1 naszej gospodarki go rozszerzenia produkcji i inwesty· 
powoduje ciągłe i w szybkim tempie cji w stosunku do okresu . przedwo

jennego, które osiągnęliśmy już w re 
rosnące zapotrzebowanie na kierow· zultacie wykonania 3-letniego Planu 

Żeby ten stan zmienić na lepsze dużym stopniu można ten stan rzeczy 
należy postawić przed sobą zada- poprawić przez dokładną analizę na
nie systematycznego przesuwania sycenia inżynierami poszcze9ólnych 
kadr inżynierskich i technicznych gałęzi przemyslu i wyciągnięcie z tej 

analizy wniosków w kierunku dopro· 
bezpośrednio do produkcji, pozosta wadzenia do bardziej równomiernego 
wiając poza produkcją tylko niczbę rozdziału kadr inżynierskich. Sprawa. 
dną i ściśle określoną. obsadę inży ta, jako pilna i ważna powinna sta· 
nierów i techników. Hasło: „INZY NIEROWIE 1 TECHNICY _ DO nąć na warsztacie resortów gospod&r 

czych, PKPG i organów partyjnych. 

nicze i wykwalifikowane kadry. Jest i tych olbrzymich zadań, które stawia 
narodowych. to zup'ełnie zrozumiałe w świetle te- przed nami Plan Sze<lcioletni. 

PRODUKCJI" musi się stać osi!\ po Przesuwanie inżynierów ze sfery nle
lityki kadrowej wszystkich naszych produkcyjnej do produkcji, przepro· 
resortów gospodarczych, wszystkich wadzenie bardziej równomiernego roz 
naszych Komitetów Wojewódzkich i działu kadr inżynieryjnych i technicz 
ich wydziałów ltadr, a nadzór nad nych pomiędzy poszczególnymi gałt:· 
całością realizacji tego ważnego za ziami przemysłu powinno być ~clśle 
dania musi spoczywać w rękach powiązane z prawidłowym i na szero 
naszego Romitetu Centralnego i je ką skalę rozwiniętym przeszkalaniem 
go wydziału kadr. personelu inżynieryjnego i technicz· 

Wzmocnić łą.Ct.Dnoiść tej_ k,idry' Z ł ' · t · d p t ' 
party,inej zarówno z ma.sami Ca ą ostrosc1ą S Ol prze ar Ią 
członkowskimi jak i kilµ'(}wni- d · · ł· · · k r i· f1' kowa 
ctwem Ol"g~i.zaoji partyjne.i w zaga n1en1e uzupe n1an1a wy "'a 1 - Rzecz jasna, że samo przesm~ani~ nego. Dla nowych gałęzi przemysłu 

inżynierów i techników do produkcji należy przeszkalać inżynierów, pracu 
nie rozwiąże jeszcze zagadnienia. Bo- jących dotychczas w zawodach po· 
wiem i wewnątrz przemysłu istnieje krewny ch lub zbliżonych. Tak np., 
wysoce nierównomierny rozdział kadr nie ulega wątpliwości, że szereg in· 
inżynierskich i technicznych. W pew żynierów górniczyc;h, wyspecjalizowa 
nych gałęziach przemysłu mamy sto-1 nych dotychczas w kopalnictwie wę· 
sunkowo większe skupienia inżynie- gla trzeba będzie przeszkolić dla po· 
rów, niżby można było sobie na nie trzeb kopalnictwa miedzi, rud żelaz. 

~lu maJ<s~alncgo. uaktyw~ie.: nych i. kierowniczych kadr 
. ma czlonkow Partii po linu 
właściWYch zadań tych organi
zatji masowych oraiz ogóJnycb 
zadań polityemo - WYchowaw· 
ezych Pa-rtll wśród mas pracują. 
cych. Ustalić i ulepszyć formy 
systematycznej kontl'oli pracy 
członków Partii w organizacjach 
masowych 1>rLez właściwe orga
nizacje partyjne, m. i:nn. rów· 
nłc-.t drogą WProwadzenl.a perio. 
dycznej sprawmdawczości człon 
ków Pairtili z ich konkretnych 
zadQ(l w organizacjach maso
wych, skła.danyCł1 egzekutywom 
SWYch organizacji partyjnych. 

Na.leży 7J&berz.:pieczyć właściwą 
i wszechstrooną pomoo organów 
p1·opa.ga.ndowych i szkolenio
wych Pairtiii w samokształceniu 
politycznym kadr pracuj~ych 
w organizaeJa.ch m&s-OwYCh ora2 

w doborrie 'spośród nich kandY
da.tów d-0 szkól p:u:tyjnyoh. Ko· 
mltety pa.rtyme muszą śledzić 
systema.tycz:nJ.e za tym, aby ka. 
dl'a party Jna w orga.niza.iljaeh 
masowych rosła w toku &wej 
pracy, podnosiła poziom swych 
kwalifikacji i swego lloświad· 
czoola polityczno - orga.nizacyJ· 
nego, a.by sta.wała się w coraz 
powa'Żl\iejszym zaikresie bazą re
zerw kadrowych Parbil. ))obierać 
w bez porówna.nia większym 
stopniu, niż to miało miejsce 
dotyohczas, nowych pracowni· 
ków politycmych a.para.tu par. 
tyjnego, państwowego i gospo
darczego spośród kadr wypróbo
wanych w toku pracy w organi. 
zacjaoh masowych. 

II. W ZAKRESIE DOBORU KADR 
DO APARATU POLITYCZNEGO 

PARTII. 

Przyjmować na pracowników 
politycznych w aparacie partyjnym:' 

a) tylko ludzi wypróbowa
nych z minhna.Inie 3-łetnim 

stażem partyijnym, którzy ma· 
ją już za sobą pewien okres 
pracy organizacyjnej (mini
mum w ciągu ro:klll) pr..r;y wy. 
pełnianiu odpowiedniej funk · 
cji paxtyjnej lub też w ra
muh organizacji masowych 
·oraz ma,ją pozytywną cha.rak. 
terystykę tej pr.aey ze strony 
wlaściwego k~mitetu partyj-
nego. 

b) jeżeli wytypowany do pra 
cy w aipairacie pairtyjnym kan
dydait nie przeszedł tadnego 
przeszkolenia pa.rtyjnego, wi. 
nien być z reguły przed roz. 
poczęciem swej nowej funk· 
cji skderowany na odpowied. 
nie kursy partyjne lub szkołę 
pa.rtyjną. 

Jeżeli poziom produkcji naszego 
przemysłu przekroc.zył pneclwojenną 
produkcj~ o 75 proc., a w ciągu dal· 
s'.f.ych 6 lat ma wzrosnąć o około l~O 
proc„ to jest rzeczą jasną, i zrozum•a 
łą, ie potrzeba nam coraz więcej nie 
lylko siły roboczej w ogóle, ale w 
pierwszym nędzie kadr kierowni· 
czych i kwalifikowanych, a więc in· 
żynierów, technologów,' konstrukto· 
rów, techników, majstrów, sztyga
rów, robotników wykwaliiikowanych 
itd. Jeżeli rozwijamy teraz gałęzie 
produkcji, które bądź w ogóle nie ist· 
niały w przedwojennej Polsce, bą•lż 
były reprezentowane w minimalnyru 
rozmiarze, jak np. kopalnictwo mie
dzi, k-0palnictwo rud żelaznych na 
wielką skalę, produkcja samochodów 
i traktorów, turbin, łożysk kulkowych, 
ciężkich i specjalnych obrabiaiek, 
benzyny syntetycznej, kauczuku syn. 
tetycznego, syntetycznego włókna, 
mas plastycznych ltd., to rzecz jasna, 
brak nam wykwallfikowanych i kie· 
rownlczych kadr w tych dziedzinach 
w większym stopniu, niż w całości 
naszej produkcji, 

Jeżeli na olbrzymią skalę rozwija
.my inwe&tycje i inwestujemy w obec 
nym 1950 r. 4,2 razy więcej na głowę 
ludności, niż przed wojną, a w 1955 r. 
inwestować będziemy 8,7 razy więcej 
na głowi: ludności niż przed wojną, 
jeżeli budujemy masowo wielkie, no
we zakłady przemysłowe i przy nich 
całe osiedla, a nawet całe miasta, je. 
żeli rozwijamy na wielką skalę bu
downictwo mieszkań, szkół, przed· 
szkoli, żłobków, wyższych uczelni, in 
stytutów naukowo-badawczych, burs, 
mtematów, szpitali, klinik, sanato· 
riów, domów kultury, świetlic, dróg, 
portów, kolei żelaznych, magazynów. 
chłodni itd., to rzecz jasna, brak nam 
architektów, urbanistów, budowni· 
czych, mierniczych, techników i maj· 
strów budowlanych, wykwalifikowa
nych monterów itd. 

Jeżeli cala nasza gospodarka jest 
obecnie gospodill'ką planową, jeżeli 
planowym systemem finansowym zo· 
stają objęte wszystkie dziedziny na
szego życia gospodarczego, to rzecz 
jasna, brak nam planistów, ekonomi
stów, statystyków, wykwalifilcowa
nych finansistów, współcześnie wy
szkolonych buchalterów, kalkulato. 
rów itd. Jeżeli rozwija się w szybkim 
tempie nasz handel socjalistyczny, 

wypierając handel prywatny, to rze~z 
jasna, że odczuwamy coraz ostrze]· 
szy brak wykwaliiikowanych i kie· 
rownlczych kadr, nadających się i 
przystosowanych do pracy w nowych 
i trudnych warunkach handlu uspo· 
Jecznionego. 

Z drugiej strony wiadomo, że w O· 
kresie okupacji z rąk niemieckich fa· 
szystów zginęła znaczna liczba n'!.
szych wykwalifikowanych pracowm· 
ków technicznych, że w ciągu lat o
kupacji zamknięte były nasze wyższe 
i średnie uczelnie, że część wykwali· 
fikowanych pracowników nie powró
ciła do kraju i sprzęgła się z faszy· 
stowską reakcyjną. emigracją. 

Wszystko to razem stwarza SYTUA 
CJĘ WIELKIEGO BRAKU KADR, bra 
ku, który przechodzi czasem w praw. 
dziwy głód kadr w naszej gospodarce 
i częstokroć przeszkadza jej rozwo· 
jowi. 
Można śmiało powiedzie<!, że mało 

było w P.olsce w ciągu ubiegłych lat 
projektów i zam ierzeń, które rozbiły 
się lub opófuhiły się raczej ze \Wglę
du na brak środkÓ\V finansowyrh, 
czy materiałów, dużo było natomiast 
projektów i zamierzeń, które rozbiły 
się, nie zostały zrealizowane lub zo· 
stały wykonane nie w pełni, czy ze 
znacznym opóźnieniem ze względu na 
brak ludzi, wykwalifikowanych ludzi, 
sprawnych ludzi, oddanych ludzi, ucz 
clwych ludzL 
Wkraczając w Plan Sześclolelni mu 

simy z całą ostrością postawrn przed 
naszą Purtią ZAGADNIENIE PRA WJ. 
DŁOWEGO ROZWIĄZANIA SPRA· 
WY UZUPEŁNIENIA BRAKU.JĄCYCU 
WYKWALIFIKOWANYCH I KIEROW 
NICZYCH KADR nez rozwiązania te. 
go zagadnienia bowiem nie ma i nie 
moie być wykonania wielkich ·i trud. 
nych zadań Planu Sześcioletuiego. 

Jakie drogi prowadzą. do rozwiąza
nia zagadnienia wykwalifikowanych 
i kierowniczych kadr dla naszej go
spodarki? 

Drogi są dwie: 1 prawidłowe wykorzystanie islnie. 
jących kwalifikowanych kadr, 

prawidłowe formowanie rezerwy ka· 
drowej i prawidłowy system •wysuwa 
nia nowyc;:h kadr, 

2 prawidłowy s.ystem szkolenia no
wych kadr, taki system, który by 

przy stosunkowo najmniejszych na
kładach dawał największe i najszyb
sze wyniki. 

obecnie pozwolić. w· Innych gałę· nych i cynku. 

PrzeszkaJać 
techniczne 

i dokształcać nowe 
na bazie osiągnięć 

radzieckiej 

kadry 
techniki 

Należy także pamiętać, że naszym siada wiadomości z zakresu metod 
kadrom inżynieryjnym i technicznym kierownictwa współczesną, socjali· 
grozi poważne niebezpieczeństwo w styczną gospodarką. tylko bardzo frag 
postaci pewnego prowincjonalizmu mentaryczne i jak dotychczas, zdoby. 
technicznego, pewnej zaściankowości wane raczej dorywczo. Koniecznym 
technicznej. Przez lata wojny nasi in warunkiem sku~ecznej pracy tych lu· 
żvnierowie oderwali się od postępu dzi i podążania ich za postępami szyb 
współczesnej techniki, a i przed woj- ko !wąceg.o naprzód życia, jest zor
ną nie zawsze byli uświadomieni w gamzowarue dla nich planoweao sy· 
pełni o postępie technicznym ze stemu przeszkalania i doszkalania. 
względu na świadomą w tym klerun- Jak więc widzimy, ZAGADNIENIE 
ku politykę mlędzynarodowvch kon- SZKOLENIA I DOSZKALANIA JEST 
cemów i monopolów kapitalistycz· AKTUALNYM I BEZPOSREDNIM ZA· 
nych. Żeby uniknąć groźnego nlebez. DANIEM NIE TYLKO DLA KAOR 
pieczeństwa zaściankowości technicz- INŻYNIERY JN0-'.11ECHNICZNYCH, 
nej, które może przynieść wiele ALE DLA CAŁOSCI KIEROWNI
krzywd naszej gospodarce narodo· CZYCH I WYKWALIFIKOWA~-YCH 
wej, trzeba organizować systematycz KADR NASZEJ GOSPODARKI. 
ne przeszkalanie i doszkalanie na- Nie ulega wątpliwości, że wytęże
szych kadr technicznych na bazie po nie wysiłków w kierunku przesunię
stępów i osiągnięć socjalistycznej cia kadry inżynieryjnej i technicznej 
techniki radzieckiej. pracującej ·na bezpośrednfo do produkcji, w kierun
olbrzymią skalę i osiągającej zadzi- ku równomiernego rozdziału we 
wiające rezultaty. wszystkich gałęziach naszej gospodar 

Zagadnienie przeszkalania i doszka ki narodowej kadr wykwaliflkowa
lania, jako pilne 1 konieczne zadanie nych oraz w kierunku systematycz
stol zresztą nie tylko w stosunku do nego ich przeszkalania i doszkalania 
kadr inżynieryjnych i technicznych, doprowadzi do poważneno złagodze· 
ale i do wielu innych specjalności nia i odprężenia sytuacfi na odcinku 
T~zeba ~?bie powiedzie~ p_rzecież~ że kadr gospodarczych i pozwoli naszej 
w1ększosc naszych plan1stow, ekono- ! gospodarce narodowej o~i - · 'llĆ po· 
m!stów, finansistów, statystvków po· stawione jej zadania. · 

Nasilić proces wysuwania robotników 
na kierownicze st~nowiska 

Prawidłowe wykorzystanie istniejących· 
kwalifikowanych kadr 

Przejdźmy teraz do zagadnienia 
WYSUW ANIA KADR. Mamy nie· 
wątpliwie w tym zakresie poważne 
osiągniięcia. świadczy o tym wymow 
nie liczba około 17 .OOO robotników, 
wysuniętych na stanowiska kierowni 
cze w przemyśle państwowym. Nie· 
wątpliwie, te wysuniete kadry w du 
żym stopniu pozwoliły zapehlić lu1'i, 
wynikające z olbrzymich braków 
kadr, które by przeszły przez regular 
ne szkolenie i otrzymały dyplomy. 
Niewątpliwie taikże 17.000 wysunię
tych robotników na stanowi,;ka kie· 
rownicze w l>rzemyśle państwowym, 
odmłodziło aparat przemysłu, p-0lep· 

sztą być inaczej. w okresie po wr 
zwoleniu, kiedy władza przeszła w rę 
ce klasy robotniczej, kiedy coraz bar 
dziej kształtował się stosunek do pra 
cy, jako do sprawy honor11, g·odnośd 
i czci, kiedy coraz bardziej szerzył 
się ruch współzawodnictwa i ruch ra 
cjonalizatorst wa, musiały ujawnić 
się i ujawniają się dalej wśród kia· 
sy robo~niczej znaczne ilości ludzi 
zdolnych do pracy kierowniczej, ut a 
lentowanych organizatorów i techni· 
ków. 

Czyż nie jest jasnym, że setki tysię 
cy wsp1)łzawodniczących w naszym 
przemyśle, których ok.oło 20.000 po· 
siada już uprawnienia do tytułu 
„przod-0wnika pracy", względnie „za 
służonego przodownika pracy" stan·o· 
wią p<1\rnŻną rezerwę dla wysuwania 
robotników na kierownicze stanowi· 
ska? 

Jeżeli chodzi o prawid.łowe wyko
rzystanie kadr wykwalifikowanych 
mamy szereg wad i zaniedbań, które 
ogólnie można było by sformułować 
iako brak planowej polityki kadro· 
wej. 

Czy istniejące kadry wykwalifiko· 
wane i kierownicze są u nas ':" pełni 
i całkowicie wykorzystane1 

Rzecz jasna, ze nie. Na odwrót, 
stwierdzić można, ze są one wyko
rzystane w sposób niepełny i wadli 
wy. 

na.wet w końcu Planu Sześcioletnie szyło jego skład socjalny, jego obli
go nasycenie personelem inżynier- I cze idoologiczne i polityczne i przy· 
skim będzie dość znacznie niższe od bliżyło go do mas. 
norm obowiązujących i od fakt-ycz· Czy można jednak uważać proces 
nego stanu osiąiuiętego już w wysuwania za skończony :i rezerwy 
Związku Radzieckim. istniejące w tym względzie za wy· 

W świetle tych liczb jasnym się czerpane~ . . . 
staje, w jak bardzo niekorzystne.i ~zec~ Jl!.s~, ze ~ie. ~a. odwrot, 
sytuacji znajdujemy się obecnie i moz;na i ?alezy st~1;rdz1c, zi; pr<>ce_s 
dlaczego przemysł państwowy odczu wysuwania . robotmkow na kierow!ll" 
wa ciągły głód inżynierów, a brak c.ze stan~rn'isk.a ~v gospoda~ce, so71a: 
sił inżynierskich limituje często- ~istyczne1 m~ze _1 _musi nasilac Sllę I 
kroć rozwój poszczególnych gał~zi z~ rezerwy tstn?eJą~e ~la w~suw.r 
przemysłu. ma są bard20 w1elk1e. Nie moze zre· 

Czyż nie jest jasnym, że 9koło 
13.000 osób, które w r. 1949 ?.głosiło 
wnioshi racjonalizatorskie i okoł1J 
20.000 osób, członków klubów racjo· 
nalizatorskich stanowią l>oważną re· 
zerwę dla wysuwania robotników 
na kierownicze stan1>'wiska? 

Akcja naboru nowej kadry 
kadrowych Partii 

. 
1 rezerw 

Dla zilustrowania niepełnego i 
wadliwego wykorzystania wykwali
flikowanych kadr, chcę się .!atrzy
mać nieco dłużej na zagadnieniu 
najwyższej kategorii pracowników 
technicznych, a mianowicie na zaga 

Jednakże inżynierowie pracujący Coraz w1· ęce1· wysun1· ętych - ale ani· 
bezpośrednio w produkcji w prze-
myśle państwowym stanowią ty)ko • d · t kJ ' b · 
około połowy kadry inżynierskiej, Je nego wysun1ę ego, tory y nie prze-

Pragnę też poddtać pod r01Z:Wagę I moje palt"tyjne. wytfpujl\ najbar- dnieniu inżynierów. 
Plenum KC celoWQŚĆ speejalnej ak- dziej wktywnych i spra.wdronych to- \_V końcu roku 1949 w ~rzemyśle 
cji. podJ'ęton w celu doraźnego warzyszy wyróżniających się we panstwowym było zatrudmonycb o-

zatrudnionej w caloksztalcie gospo· dł d ' t k 1 · 
darki socjalistycznej. w c.ałokształ- sze uprze niego ws ępnego sz o en1a 
cie bowiem gospodarki socjalistycz
nej, iinżymie..,ów, za.trudni.onych w 
specjalnościach przemysłowych jest 

Nie ulega wątpliwości, Że fakie re rów-robotników kursy szkoleniowe 
zerwy istrueją i że trzeba tylko u· na k<mstruktorów. Kursami tymi ob
mieć je widzieć i umieć z tych re- jęto 400 osób. Jeden z tych kursów 
zerw korzystać. Przykład umiejętne· 40·osobowy, zorganizowany w prze· 
go i prawidłoweg/ sposobu korzysta I myśle hutniczym, już zakończył pra 
nia z rezerw stanowi inicjatywa Mi- cę. Okazało się, że tylko 4 ueze:tni
nisterstwa Przemysłu Ciężkiego w ków 40-osobowego kursu nie zostało 
zakresie s;i;kolenia konstruktorów. zakwalifikowanych IUl konstrukto· 
Wiadomo powszechnie, że brak kon rów, ale, że nawet ci 4 mogą być wy 
struktorów jest szczególnie os~ry i korzystani, jako kreślarze. Inicjaty· 
dotkliwy, przy czym tyczy to z.nów wa ta i jej powodzenie świadczą, że 
no konstruktorów·inżynierów, jak i w dziedzinie kadrowej mamy "' na· 
konstruktorów - teehników. Dla czę· szej gospodarce narodowej poważne 
ściowego zaradzenia ternu brakowi rezerwy. 

~J , ' • koło 7.000 inżynierów. Srednio dla 
W?:mocnienia. a.paratu partyjnego j wspohawoon~twi~ ~racy ora~ pod całego przemysłu na 1.000 robotni-
administracji państwowej. Komite- wv,ględem of1arnosei, hdrtu tdeolo-1 ków pl'odukcyjnych przypadało 6,!l 
ty Wojewódzkie pneprowadzUyby glC'llllego, zdoln~cl oo:gaw,a,torskich inżyniera .. Jest to nasycenie persone 
do dnia 1 pa.ździernil•a br. a-keję na. i oodania l'a.rtii. Iem inżynierskim wysoce niedosta 
boru 3.000 kandydatów według usta- Akcja na.boru nowej kadry I re- teczne i pozostające daleko w tyle 

poza wszelkimi normami przewi
zerw kad<r>0wych Pa.rtii winna stać dzianymi w tym zakresie. Dlatego lonego prz~ Biuro Polityczne roz

ch•i<> lnika. Z łei liczby co najmniej 
1000 <Y.tł. Partii. głównie roboinlków 
było by przeznaczonych dla zaspoko 
jenia potrzeb wsi. 

Niezależnde od 'tego w celu s two
rzenia rezerwy kadr partyjnych ko
m itety rŁaildiadQwe i wiekme organ.ii. 

się powa®nym wyda.rzeniem po!ilycz Plan Sześcioletni przewiduje, że w 
nym, nowym źródłem w.zmożonej r. 1955 średnio dla całego przemysłu 
aktywności mas pM'tyi)nyeh i wyra- na I.OOO r obotników ma przypadaii 
zem ich oddania Pairiii orar.i wier~ 14,2 inżyniera. W ten sposób Plan 

Sześcioletni zakłada z górą dwukro 
ności jej idealmn. Celem !ej akcji tne podwyższenie nasycenia inży-
winno być pogłęlJ.ienle świadm11ośd nierami masy robotników, obsługu
w ca.lej Pa.riii, we wszystkich Jej jących produltcję. Trzeba dodać, te 

około 14.000. 
Z tego, jak widzimy, tylko niespcł 

na 7.000 pracuje w produkcji. 
Gdzie-i: więc pracują. pozostali? Si\ 
oni zatrudnieni w Zjednoczeniach, 
Centralach Handlowych, Central
nych Zarządach, Instytutach Nau
ltowo-Badawczych, Ministerstwach. 
Rzecz jasna, że instytucje te potrze 
bują pewnej ilości inżynierów, ale 
nie ulega wątpliwości, że stan przy 
którym polowa kadr inżynierskich 
o specjalnościach przemysłowych 
jest zatrudniona poza produkcją 
przemysłową i często przy pracy 

MinJSterstwo l'rzemysru (.,'lęż!Qego 

zorganizowało spośród racjonafizat.o (Dalszy ciąg na str. 5) 
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Zadania. ·Partii' w walce o nowe kadry 
Da tle ~gtuacji ~qOlnej 

Ref erat prz.ewodniczącego KC PZPR towarzjsza Bolesława Bieruta 
na IV Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej wygłoszony w dniu 8 maja 1950 ro.ku (Część druga) 

l'lej recepty, jeżeli chodzi o charak· 
Jelf!li chodzi o dalsze wysuwanie ter i czas trwania takich kursów szko 

robotników u lderownlcte stanowi· leniowych. Wsżyatko zależy od sta· 
1ka, -to naleiy wystrzegać się popel· nowi ska, na które się wysuwa, od ilo 
nianych dotychczu w tym zakr„§ie ścl wiadomości, potrzebnych dla te· 
poważnych błędów. Jednym z takich go stanowiska itd. Dlatego bogactwo 
błędów było wysuwanie bez upried· łórm szkolenia będzie nlew-tpllwie 
niego szkolenia, nawet w tych okre- bardzo wielkie. W każdym razie j -
sach, kllldy takie szkolen'le Można Sńym jest, że ncilezy oMcnl" posta· 
już było zorganitować. Obecnie sytll· wló pued sob!\ jako linię postępowa
acja Jest jut tego rodzaju, że mamy nia: t:o1·az wł~cej wysuniętych, ale 
wszelkie możliwości przep1•owadzanlo anl jednego wysuniętego; który by 
szkolenia przed wysuni~clem. 1· nie przesredł uprzedniego wstępnego 

Rzecz jasna, że nie możnn dnć ogól szkolenia. . 

Organizować' systematyczną · opiekę nad 
- wysuniętymi i systematycznie 

ich doszkalać · 
Uprzednie, wstępne szkolenie nio w Zjednoczeniach, Centralnych Za· 

wyczerpUjA jednak zagad11ienia. Wv· rządnch i Ministerstwach. Ażeby u
suni!'lty robotnik ?<V~k" r1Jdcia~ 11ie· m0żliwić talde wysunięcie, wydaje 
go minimum wiadomości, oo\rneb- ~lę prawidlowym w najblliszym cza· 
ńych dlll rozpocz(;cla pracv na no- sle zorqenlzować sieć kursów szkole
wytn stanowisku, ale niewątpllwif" nlowych o wyższym poziomie i diui· 
brak regularnych studiów będzie mu szym okresie nanczimla, np. 6 mteslę· 
prze8zkadzał w jego pracy. Dlatego cy, które objęłyby około tysiąca o· 
oboWh\lkUim resotlów gospodarczych s(lb ze wszystkich naszych mini• 
jest orglmaowa6 systematyczną ople sterstw gospodarczych. W ten &po· 
kę ń&d 1\ysunlętymi i systematyczni:' sób nasze centralne instytucje go1po· 
ich dC>Sllkaldnle. W przeciągu szeregu darcie olrzymełyby nowy, wielki za• 
lat, wysunięci na kierownicze stano- strzyk robotniczych kadr, który na 
wiska robotnicy powinni hy .; w za• pewno przyczynt się do usprawnienia 
le;!;ności od potrzeby odrywani od Ich działania i do lepszego powiąza· 
produkcji na 2, \ 4, a ttasen1 i Wi((· ia11ła kh ! masami. 
cej . tygodni dlatego. żeby przejść do· Jak widać, mamy wiele do zrobie• 
datkóWV kuts szkoleniowy. 
Sytu~cja dojrzała również dn tego, nla w cłzledzlnle nasilenia i uporzl\d· 

:foby w Mkresle wysuwania robotni· kowanla wy~ttwania robotników na 
ków na kierowuicze stanowi~ka po· kierownicze slanoWlska w gospodarce 
czynić krok napn6d. Ootychczni!I wy· nflrodowej. .Jezelt te zadania wypeł· 
suwaliśmy robotników na stanowiska, nlmy, to zy9k!I. na tyM c4ła naAza go 
ai do dyrektorów · przed!lięblorstw spodotkll narodowa i odczujemy wy
whtcznie. dnlną ul!Ję Ila odcinku kadrowym. 

Jezeli chodzi 0 wysuwanie na ~ta· który t11k cięstl'l lllbltuje nuz toi• 
- k . . ł w6J, now1s a wyzszego szczebla, to mia y 

rniej8ce jedynie wypadki pojedyńcze. Tyle chciałem powiedzieć o sprll· 
Tymczasem, nie ulega wątplil.woścl, wie prawidłowego wykorzystlnla 
że Ueteg robotników z powodzeniem, lstnlejącyeh .kadr, prawidłowego wy. 
pc;id warunkiem pra.widłt;Jwe{fo doboru I korzystywaitla re_zerwy kadrowej 1 
i uprzedniego szkolenia mogłoby za· p1·awidłowego wysUw4nta robolntków 
jąć Sze{eg kierowniczych stanowisk na kierownicze stanowiska. 

W walce o kadry wielkie zadania 
przypadają ministerstwom gospodarczym 

:Oez u5lmięda btllków w funktfono· 
waniu nastego stkolnlrłwa wyżśzego 
ł śrMnll!go !lit! l'lśiągnlemy od1Jowie· 
dniego efektu dla naśzej gospodar.ki 
narocłoweJ. 

Wielkie zadania przY,J?adajĄ w prze 
zwyciężeniu tyclt braków i w del· 
szym rozwoju szkolnictwa technicz· 
nego nbwoutwor~on~mu Ministerstwu 
Szkół Wyts111ych i Nauki l CEJnlralne· 
mu Urzędowi Szkolenia Zawodowego. 
Trzeba jednak patrtlelat1, że zarówno 
Minl8terstwo Sn6t Wyższych, jak l 
CUSZ nie będą mogły wykonać tych 
zadłlń bez śclsłef współpracy i bez po 
mocy gospodltrczych ministerstw re
sortowych. Gospodarcze minlster~twa 
resortowe dbać mU!izą o to, by ~olsie 
współdziałać i w doborze studentów 
1 uczniów - w rozdziale ich według 
uC:zelnl, fakultetów. szkół 1 w sporzą
dzaniu przystosowanych do życia pro 
gramów nauczania, w l!apewnieniu 
sprawności nauczania itd. 

Gost)l'Jdarcze ministerstwa resorto
we, kt6re nie dbają o przygotowanie 
kadr, nlfl przygotowują tego szkole
nia i nie kontrolują jerio przebiegu, 
nie spełniają swoich elementarnych 
zadań. 

Ja'k W'idaó z tego WS.,;Jl!Jtkiego,
c<>śmy P<Jw\e<itzlell, ~adanifia prizyipa
idają<:e miinri(C<t,ers1t:woan gospo<la'r• 
c:r.ym w d;;ied.2l11!ie kadr $ą baTdzo 
wleJik!e. IMttsiz.ą oo.e dbać o '.l't'Msy~ 
ł<ilnie 11!'1Żyn1ierów i technilków do pro 
dukcji, mu~ą ~ipew.nić równomler
ny rozd~i·ał s~1ł techrucznyoh pomię
dzy posru:.zególne gałęzie pmeunysłu, 
muszą systemat ycznie szkoHć i prze 
97..kafac stary personel orae: mas'OWO 
-.yysttwać i szko!Jiic lloiwe kadry to· 
bot niC"le, muszą współdziałać w or
ganizowaniu srzkoJ~nia nowych ka<b: 
cza•wodowych wyższych i średnich o
raż konttolować pr~hieg tego sz.kó· 
lnnia. Wszystko to wymaga odipo. 
wiedn l(lj <Jt·g~in~~cji ~wnąw ml1Af 
słet~tw. Dla.tego też ł.iriteb& b~dzfe, 
ażeby w mhtlstersiwach JOSJ)odat• 
czyćl1 stópniowo, na ftllł!j~ce ~~ 
nego departamentu kadt. twórzYb 
się trzy jednostki, katda o innym 
zakreśłe ddałahła: Jedńofltka. t:a.jmu· 
Ją.ca się kadrami łderownił!ZYTnł J 
kwalifłk11wanylftł, jednostka zaJmu• 
jąca się kadraml szeregowymi :I 
wr~tcle jPdńOfltka zadmuJl\C& 1fę 
sprawami Mzkolenl&. 

O prawidłowe ułożenie stosunków 
między Partią a organami administracji 

gospodarczej w polityce kadr 

rewolucyjnej. Niewątpliwie uczynio
no w .t1m zakresie duło, ale niew11t· 
pliwe też jest, że t1ie mało iest jesz 
cze w naszym aparacie gospodar
czym wrogów i s-zkodników, złodziei 

i łapowników, niepoprawnych biuro· 
kratów :i niedbalców. 

Dlatego nie czas je8t bynajmniej 
na jakąkolwiek demobilizację. Zada 
nie wzmożenia czujności rewolucyj 
nej w całym naszym życiu i na od· 
cinku g-0spodarczym w szctególnóści1 
stoi w całej pełni. Trzeba jednak je
dnocześnie walczyć z wszelkimi prze 
Jawami przemieniania czujności w 
karykaturę, usu,v.ania i "piętnowania 
ludzi, którzy nil to nie zasłużyli, nie 
uwzględnienia ich obecnej postawy 
i obecnej ptacy. 

Podstawą naszej polityki kadrowej 
jest poczynienie wszelkich wysiłków 
w kierunku jak najszybszego stwo· 
rzenia nowej ludowej inteligencji 
przy jednoczesnym, naj11ełniejs-zym 
wykorzystaniu starych kadr tech· 
nicznych. Starą inteligencja technicz 
na nie jest masą jednolitą. znaczna 
jej CZ9ŚĆ związała się bei.powrotnie 
i szczerze z budową socjalizmu; 
cześć powstaje jeszcze bierna i tyl· 
ko nieznaczna mniejsz-0ść stanowi a· 
genturę wroga. Nie szczędzić aił 
dla jak najszybszego wykucia kadr 
nowej ludowej inteligencji, w pełni 
wykorzystywać wszystko, co zdrowe 
ze starej inteligencji i bezlitośnie 
zwalczać i dobijać wszystko, co jest 
a1tenturll wroga, oto jedynie słuszne 
zasadt naszej polityki kadrowej. 

Socjalistyczna przebudowa wsi wymaga 
szybszego, wnikliwszego 

i energiczniejszego szkolenia kadr rolnictwa 
W walce o nowe kadry gospodar- chodzenia karłowatej 'gospodarki 

cze szczególnt uwagę musimy J>O• chłopskiej l<JA TORY SPOŁDZIEL· 
święcić również zagadnieniu kadr .,, CZOSCI PRODUKCYJNEJ s.tawiają 
rolnictwie. ~a.gadnlenfo splesiznego przygot!Jwa. 

Potrzeby rolnictwa w dziedzinie Dla nowych k•,dr w rolnictwie w spe 
kadr powiększa zadanie związane z Sób niez.wykle ()Stry. Pr?.Ed PGR-anni 
socjalistyczną przebudowlł karłowa· Sltaiwilalll1y z.ada:nie wYd1l~nego, pod· 
tej gospodarki chłop!tkiej i koniecz· niesienia poziomu proclttkc!I rolni· 
ność grunt.cwnej tethnlcznej przebu· eze.t Już dzi8, w J)lerwszytn okreele 
dowy metod pracy w rolnictwie. Sy· l>'lali11 6-letnieto. a taikże llJtniany 
stem i programy nauctania w przed• char&kteru tej produkoj t w kitron. 
wojennych szkołaćh rolnicz)'ch od(J-o ku podwytszenia. Jej ja•kot§ci w dme
wladały nifzwykle zacofanemu w dizi:nle wysokowArtościowe1 produk
dtiedzlnle techniki i 11.gron~n\łi po· c•H r~li1nne_j ONllZ ~m~Sit.awieniJ ~lę 
iiomowi gospodarki rolnej w Polsce. z.nacrinłj częśCi PGR·ów na produk• 
Wśród studiujących na wyższych u· cję hodowlaną.. Od'J)<>wiadn.jącĄ no• 
c~elniach rolnkzych przeważali syno WOC1Zesnym wymaga1rl'iom. Nie moi:
wle obszarników, w ~rednich, kt6- m1 wypełnić t ego rz.adani>a berz poważ 
rych była znikoma liczba, uczyły się nego zasilenia PGR-ów nowymi ka. 
dllieci -bog11czy wiejsktlch. Zdobycie drami i bez planowo pode.jmowanej 
władzy przez lud pracujący było akcji dni;zkalanla. wlfsunlętcj kadry 
związane z wielką rewolucj4 11.grar- robotniczo - chJopskicj w admłnł· 
nł, która trwa i rozwija się nadal, s~il(ljt ł kierownictwie l>GR·ów, 
zlltieniając od podstaw stosunki spo PoWłita1j!I ~al'istwowe Ośrodlk! Ma. 
łl!czne. _ si:zynoiwe d:la nowoozeS'!lej- obsługd 

Jednym • ob.Jawów ~zelomu są agr<>technicme.l · cllł~skicll go~:><>
SZKOŁY ROLNICZE otwierane dla da~tw i spółd~ielni - iPQtrzeba im 
nUoćhiieiy chłOJ>skiej w cłalwnycb re- kadr dyrektor6w i ich zastępców po 
eydencjaeh szlacheckich. oraz obję. litycmych, agronomów, mecJutni· 
cle J)rze?J wielu dawnych fornali kle· k6w, traktorzystów, księgo•WYCh itd. 
rlJWniczych stanowisk w PGlt-ach. Rod.zą ~ię s ybko cbł<>pskłe sptUll~le) 
Na <>kolo 700 oyr~ktorów llespołóW nie produkcyjne ~ musimy illli il.a. 
PGFt :mamy d~iś 25,2 proc. robotni- be-1,pieczyć fachowi\ pomoo ł opłekt: 
k6'W 1rOli11Ydh ! ll'ltrtenny~ł<>wych, 34,1 &k11'0inómic:mą,, wyszkolić kadry 
proc.' li111teiliigeinoji poehodzącej rz; c:hło p~odniczącyoh 1 księtowych, mM 
pów hledriych i ~redndorOilnyc:h, 20,9 llwie n&jstaunnlej przygotowane 
proc. synów nauazycield, nirżiszych do łeb wysoce odpowiedzialnych 
umęd111iików i innyoh grup lmiteligen- funkcji. Musimy to robić szybcleJ, 
cjli pracującej, CZY'li razem pona-d 80 wnildiwlej, energie?:niej - w J1rtt. 
proc. kierOIWników wyrosłych z ciwnym :rade będziemy mieli wyso• 
pod~ta.wowycb WMRtw Judowycb, ce tiemonlłnją.ce 1 niebezpiec:m~ 
Prułom ten sięginąłb:v Jeszcze głę- zj31Wiska 7J3.łama.ń, rOzI>adanła sic: 
bitlj gdyby nie był ha.m11Wany w powstałych 11PółdfiielnL Tneba 
płłlrwlnYm Okresie pr.zez dywersj~ stwłerdzil! nieete.ty, że pOMJCZe16hte 
mkoła.jezyka ' OJ)l11'tllnlzm 1ornuł· komiteły pllriyJne od.n(Jlz._ się do 
k~Y· Dokon&1 itlę łltóJ)niowłl 8J>r&~ doboru kil.Ck clla sp6łdłl•Inl, 
r6wnie2: powa.żny zwrot wśt6d naj• t>owsłai.ł~Y-Oh na. Ich terenie niera11 1 

ba.rdzi~J warto8clóweJ stliteJ kaćlrY kuycodn" wprggt bezłittlSkl\ 1 lekko· 
łntelłaencjl trolni~j. znaczna etllść nty.ilnoścl.,, me r~mieJ"4J wyraf;nie 
teJ mtelł1encJł wląósa d0iś swój een. wari teg-0 r.aclutła, Kurs pnee:rk1>
łlY wkłaid wiedzy 1 doświadczenia Ientowy dla a«iTODontów POM był 
dó wie1kle10 d7Jleła prftbudowy j)ol- d\vllktlotnie od~y ł powatnłf! o. 
skłego rolnictwa, torutńłe wła~Lwy p6iniony wskuieik wadliwego dobo• 
sens ~p6łpracy z now11t. l'Ofłnącą .fuł: ru ka.ndyda.tów kursu. Koniecin7 
kadtą fn~llgeoojt rolniczej pochO• Jest giimtowny przełom w ~J dzie
dZtnia róbotłllot0 • chJOIPfłkieso. dmie. który spl'ftiwił. te akcja 11zk<1· 

Tym lnie ~ &yibld ro_r;w6j l)ll1\· leni• ikadr będzie wyprzedzać te. 
Mwowego fieikltoca rolnlcitwa i ?'OIL- Z\vó,t rucllu1 a nie wlec slę daleko w 
pot'Q:ynający giJ,ę doniosły proces piiie I tyle jak to ma mteJsce 4otychC'ZM, 

Zasilić kadry rolnicze 
kadrami doświadczonych robotników 

P<>myśLny roiwói pracy kadrowe.11 ko CENTRALNE ZAGADNlENtE j 
n.a odcinku gosipodarki narodowej aby w iadnYm razie, klerownleza 
wyh'liaga prawidi<»vego ułoi;t>nia sto• rola J>ntii i prawo ostatecznej decy 
sunków mi~zy .Partią a organami zjl w sprawach 1kadrowych I per
adtnlnlstracji g08p(J(larczej, Jest rze sunaluych nie było tozuml•n~. ja- Partia musi uc~ynić poważny wy I W W6llce _o k.a'Clry rolnioie trzeba 
czą zrozumiałą, że nasza Parli?., jako ko wyrzec7.enle się iltJcJatywy 1 od· slł<!k, aby zasilić kadry rolnicze _ również usu11ąć zjawisko niecelowe 
siła kluownicza. nasZCj.ło Ludmvego powiedzialnaści ze strony organów zwłaszcza W DZIEDZINIE fO- go marnowania fachowych kadr rol 
Państwa usta.la zasady polityki ka• pań&twowych. I „ h r e i t d ' le I dzl. o drowej i personalnej na po5zczPg6J. Dlatego, aby ta inicjatywa., roz.· 1'1\ZEB 8P0ŁDZIELCZOSCI PRO• n cz„ c P z z a ru man u 
nycb odcinkach życia i mt1$ł mle~ mach i odpowiedzialno~ć mogły się D~KC\'JNEJ I POM:-6w ~ pttez ~~k~~o~~:i~zriejzl~mf~sty~~j~~~ 
w eze'regu 'Wainych spraw kaclro- zrealizować, trzeba na odcinku go- skierowanie poważnej lłczby robo- handlowych i administracji. wa.me 
wych i personalnych prawo 0&tf\tec:r spodo.rczym, tak jak i na innych od• tttik6W' wyróżniających się ildolnoś„ znaczente polllada półą.czenie wysił
nej decyzji, Nie wyn:~ka ;z tego by- cinknch naszego życia, stosowa6 !lit' cłami organizacyjnymi, poziomem k6W Partu w walae o kadry rolni 
naJmnieij, ei eby odipowledrzialność sadę. że za kadry odpowiada nie tył polUyamiym I do~wiadczeniem. Ca cze Il pogłębieniem współpracy w 
Za. łi·pra"tlY kadrowe i personalne lby~ ko i nie tyle wydział ptr!lonalny czy ła Partia musi zrozumieć, że jest to teJ d:tlt!dzinle Il ZSL, w kt6re10 •~e 
ła id,lę.ta Il administracji gosp-0da.r- departament kadr, a odpowiada pr&e najdonioślejsza w skutkach formą r~gach 1najd11je się pbkainir. llczba c:zeJ. Na odWrót, trzeba, żeby po o- de wszystkim kierownictwo inst)'tlr ł becnym Plenum inicjatywa kadrowa cji, Ministerstwa, Centralnego Zfirllą ł~znosll 1 sojtl!lżli klasy rł>bOtnłczeJ inłeligencJł rc>lnlcHJ poobodlenlA 
1 }1ersonałna organów admini:it radi ilu, Zjednoczenia cży przedsitblor- z chłol)stwem pracującym. . Clbłopsklego. 
gospódarczej zna-0znie się wzmo1la stwn. Aieby umo!liwić WJH'Olvadze· z ÓC. , . k u t n k. . d 
Trleba, aby za1tadnit'nle pra.wicttuwc rtie tej zasady w życie, trz~bn. bo· Wr lC Wlę SZf\ Wagę Ila S a a r 
go rozstawienia l wykorzystania iłzle zmienić nh:które obowlątuJtcł! w w1'elk1'e1' s1·ec1' spo'łdz1'elczego 
istnleją-cyeh kadr ł prawidłowego ilot)'chczas i przMtarzllłe jtl~ normy 
priyfotowanla nowych kaar st:o1ęlo w zakresie roli J kornp~tencJt wydr.fa zaopatrzen1'a 1· zbytu na wsi' 
prled administ.ńcją gosponarc:r.ą, Ja. łó111 personalnych. . 
N. e . d . , 'ł dl . k - . b N&ltiy równi@~ ~wrócić wlęk8zĄ WO obcymi ł wrogimi ldeologicznle 

1 szczę ZIC SI a Ja ll8JSZY szegO \IWll~'l 1'llł ~t91'1 kadr; obsługujących na Uanowiskach klerowttlczyeh. Glę 
wykucia kadr nowej ludowej inteligencji, w!elką 1iec spółdzielczego zaopatrze bsza praća naa polepazeniem tych 
W pełni wykorzystać wszystko CO zdrowe nla i "bytu l'la wst. W Jednej tytko kadr, łniensywne szkolenie I imia· 

Oenira41 Jt.olnlceJ Sam~omoo ły awa1111 elemetitów Iu6owfeh -
ze starej inteligencji, bezlitośnie zwalczać (!bJopśkl Mirudtlłonych jesł ok()l!J t4> Jedyna dr01a fto Zlńłarty nłekO• · d b • • nyetne10 3encze stanu kadr na łym 

1 O IJaĆ Wrogą agenturę ISO tyli. pracowników. Cyfra ta da- odclnku. Zaplanowana akcja szkole 

O prawidłowe postawienie systemu 
szkolenia nowych, kwalifikowanych kadr 

' PrzeJdźmy teraz do zagadnień pra koncentrowały głównie na - wał 
widłowego postawienia systemu nej oczywiście - trosce o zmlanQ 
szkolenia llOWy'cb kadr. składu społecznego studiuJ!lCYch, „ 

Jest to zagadnienie wagi o1brzy- le lekcewatyly dob'cbczu 1pra.w~ 
miej, gdyż od prawidłowego Jego tak ważną jak WYNIKI NAl1KL 
rozwiązania za.leży cała przyszłość Komitet Warszawski był bodaj 
naszej gospodarki. Ilościowe osią- pierwszy, k tóry, a czkolwiek również 
gnięcia w zakresie szkolenia techni z opózlfieniem, zainteresował etę W"f· 
cznego wyższego. oraz szkolenia nikami studiów i dyscyplin4 pracy w 
zawodowego I i II stopnia mamy uczelniach warszawskich. Inne komi· 
bardzo duże. O ile w 1937 r. ilość tety partyjne mało uwagi poświęca
uczących się w wyższych szkołach ją dotychczas tej sprawie. Opóinia
technicznych wynosiła 7.754 osoby, nie i przeciąganie terxninów skla.da· 
to w 1948 r. w)'niosła ona ju~ 20.631 nia egzaminów jest tolerowanym po· 
osób. O ile w 1937 r. razem w śre- w11zechnie zwyczajem, przy cz)'lJl 2:da 
dnich szkołach zawodOWYch I i n rza się, że studenci oltatntego roku 
stopnia uczyło się 218.000 osób, to mają z11JedWie 20 proc wymaganych 
w 1948 r. uctyło się już 428.000 o- egzaminc)lv. W związku z tym liczba 
sób. W ten sposób międfy 1937 a absolwentów szkół wyższych osi;wa 
1948 rokiem ilość studentów w wyż zaledwie nieco powytej połowv pia.
szych szkołach technictnych wzro- nowanych cyfr. Powełna częśó atareJ 
sła o 66,1 proc. a ilość uczniów w kadry naukowej pracuje z dużym po· 
średnich szkołach - zawodoWYch 0 święceniem i oddaniem, a.le Uadyoje 
96,5 proc. Jednakże te wielkie ilos- liberalistyczne sprawiają. że profeso• 
ciowo osiągnięcia nie powinny przy rowile nie poczuw&JI\ się Jeucze do at 
słaniać nam bardzo poważnych bra powtedzialno'cl za jakościowe 1 ilp· 
ltów w zakrellle wyłszego 1 irednie śclowe wyniki nauki. Programy &Il 
go szkolnictwa technicznego. często przeładowane i w dużej mie· 

Rozwój systemu szkolenia kadr rze nie odpowładaJĄ obecnym potrte. 
dl t b bm.tł. - Tre~ó wykładów, skryptów I 

a po rze resortów gospodar• podręc1nlków jest w wielu wypad• 
czych, jak teZ dlli. potrzeb wo h ł 
wszystkich dztedzińećh 2ycla kr&ju; kac odb ciem zacofanego, antynau· 
hamowany jesł w poważnym &to· kowego światopoglą,du l obcej 
pniu przez niedomagania obecnego klasowo ideologii. Zaopatrzenie tech. 
stanu kadr oraz systemu nauki w nłczno·naukowe jest w niektórych u· 
!lzkolnlctwłe wyhzym, Otbrzyń\1 ctelnlach na potlonlle nie odpowtac1a· 

jątym \vymaganfom, Aktywno'ć spo
wysiłek, .itiki Państwo Ludowe wkła łflCZJlO•polltyczna kadr naukowych 
da w tMWój sieci A?.kół wyższych Jest na ogół wciąż jeszcze słabą. 
pl'zygotowujących kedry nowe.i inte Poświęciłem n!Mo więcej uwagi 
li1encji, nie przynosi doiychctu sprawie kadr gospodarczych. Sąd:tę, 
tych wyników, które odpowiadały te w 1praw1e 1ytuac)ł, dotycz~eJ 
by &kali i1·odków szczodrze wykła- kedr w innych re1ortadl, które W°f" 
dl1nych na tert cel. PodstawoWĄ 1 J , t ół • 
Prz„~"'ft* Jest wadllw• or„„„.~„„JI m gat\ rown e sirczeg owej anabzy, " " „ „ „„„iz„„ al• których nie podobna 11wzgl~dn16 
ptlC!1 WfAllYch uC!!t!lftłi lzctupłoś~ w ramath nhiłtjstega referatu będzte 
kldt' o411owłednio wykW&lłtłko"1a- po§wJęcona uwaga Htówno w wysłlt 
nj'cb I ObdlHOftYC!h Jasnym, hOWOw pleniach na obecnym Plenum, Jak 
de&ttym -AwilUoJlofllł('lem nauko- awłaszcza • 'bezpośt~dnlo I po Plenum 
wym, ltatfl liberalistyCZJlt'! tradycje, we wła,ctwych że9połach parl'f JllYCb. 
cll\.ilłełl ila 1111.mej 1truktur1e 1tu- Szczeg6lnero 1 gruntownevo omówie• 
dlów, rozlumlona dy!icyplhta w na nla wymagać będzie srrawa kadr re
lllle, 8łlbe zainteresowanie · i łlpleka llort6w ośWlatówyc:h kultuntlnych 
ze sttony or1al'llzacji partyjnych l ponieważ kadry te decydować będ- ~ 
mlódziełłlwych. Organiżacje partyj· :tnsięgu I tempie rozwljaJlłcej tię • 
ne i ZAMP tainteresowania swoje nas rewolucji kulturalnej, • 

W wielkirµ. procesie rewolucyjnych 
prz.eobrażeń w Polsce Ludowej dojrze
wa1ą i rosną ludzie, kształtują się nowi 

twórcy nowego życia 
III Plenum naszej Pattit zao!trzy· W)'dt>by~ t wykorzysta~ nowe l'Mer 

ło czujność reW(J)ul!yjn• i podniosło wy kadr z rosniacyeh nowy~h ludzi. 
bojowość 'Wl!lystkłch organizacji pat Oto part praykła. dów, jak szybk~ re
t)'jnych. Skoncentrowało ono rów- sną u: nail 1udzłe: 
nl~i uwagę Partii na sprawie dohoru Wśród robotnikOW, pełńiących ctaił 
kldr, Jlrlede w~zystkim rta ugadnie funkcje 4)Tektor6w kopa.~ .ana.JU ą: 
niU ich' czystości ideologicznej i cha I PA WE?. OHOW ANnW, stt.rY 
rakt~rze ich składu osobowego pod i wtględem klasowym. Zada,niem obei:- g6rn k, pracujfłCY od 43 lat w lco 

Pl palni „Ka.rol", obecnie jsj dyrektOr. 
nego enutn jeat dal•z• tM>IIłtblcnie Swoje lłtbokie doAwia.dczenię praltfyc.z 
czujności i aktywności bojowej Par· ne Uzupełnia. wyttwa.le w:ladomo8ćla.m1 
tit w walce o c1ysto86 ideologiczną 
b&szych sserflfÓW'1 dalsze podnosze· teoretycżnyml dron sa.molr$Ztałceni&· 
nie ich po:riiomu pclitycznego, o mo· zorganizował Jllli kC>pa.lni w r. 1947 
bllb:acjt wszystkich naszych sił do w16caorowe kółko aatmolmztałeema; 
porywaj11cych udań Planu S-letnie· technicznego dla pracowntkOw nlisze. 
go. W realizacji tych udań na eto· go do1óru technicznego 1 rtbacsy, prą 
ło naszych trosk i - wysiłków musi· ćiłPtł do konsultacji i wspOłpta.cJ 
rny wysunąć walkę 0 nowe kadry, inteligenojf technicznt· Obecn~e uczt. 
to znae11 pogłębienie t uspra,vnienie sze11a. nio 5.miesitczny kurii dl& WTSU 
naszej pracy nad dohorem, wy· niftycll 4YrektOróvt kopa.111. -
chowaniem i przygotowaniem aktywi 2 ':roW'. OH:MIEL J6ZEF - dy.rek 
tit.ów partyjnych i bezpartyjnych w tor kopa.lni „Viktoria" w Wał.. 
celu pócbtle11ienia 11a wyższy pozióln brzychu rozpoczlłl prać@ w g6rn1ctw:le 
dalszego post~pu naszego życia. przed 28 la.ty ja.ko pomoc dołowa. Od 

Kongres ZJed.noczenJowy naszej I r. 1943 cłłOnek PPR. W ciłlu 2 I p6ł 
Partii był wielkim, przełomowym wy la.t po wyzll'oleniu był bunnistrżem 
darzeniem w życiu polskich mas pra n11a1tr. Clzeladź, p6śniej w ciłgu 1 i 
cujących. P<ttęźną falą zapału, aktyw pół roku - członkiem głównego z&. 
noścł, dtłenia. cło wiedzy i kultury, rztdu zw. Zaw. G6rników. Od. kwiet. 
wiary w pny&złOść rozkołysały fłig nia. ub. r. był wicedyrektorem ltopaJ. 
\JCzucla milionowych mu robotnl• nl Sosnowiec", a. od marca. bt. dy:te 
ków, chłopów, kobiet, młodzieży. Wy kto;em kopalni „Victoria.". WyttwMł 
l'lzem tego. są czyny produkcyjne l pr&ct 1mmok8ztałceniowt, pogłtbiM 
cora.z bar~z1eJ Ma8owy, twórczy, o· swł wiedzt politycsq. Za.pisaił slt "li 
iyw1any ~nłcjlltyw;ł nowych form roku ubieg?ym na. 3.miesi@Clny kurs 
ruch, w11połzawodmctwa. Klasa ro· wieciorowy dla. średniego dozoru ko. 
botmczll dała wyraz swem1l etosun· paJltt 1 ukoiiczył go ' dobrym W)'lll
kl>wł do hueł lfongresu przy~piMza kiem. Obecnie 11tudiuje na. 5.tniesitcli 
he wykonani& Trzyletnie.go Planu, Jlym' kursie dyrektor6w.robotnik6w. 
chł~pstwo pracujące .._ !n!cja~yw~ p·r 3 Tow. XBASOWIECKI n:BZY 
gAmtecrJnlł. ttlł polu społdz1elczosćl _ członek Pa.rti1 od 1945 r. -
procłukeyj~ei. przoduJ11ce wnrstwy dY:ektor kopalni Za.brze-Wschód. Od 
inteligencJt pracującej - J)ogłębie- r. 1924 saczłł pract w k0l)a-ln1 1' cha. 
n1em .ł•~"n°'cł li ma~anti ludowym_f. taktetze łt.dowacza. Już od r. 1948 
Ożywienie umyslowo i społeczne, nie . . 
spotykahy nigdy przedtem wuo!!t zostaije wy11uni~ty na. wicedrreletort., 
dytelrtictwa _ped do nauki sttukl a od r. 1948 na. zaatwą Xlie&ebasgo 
literatury t 'radó!mego życia • spcłMz: dyrektora. ZPW w Zabrzu. Interesuje 
tltgo rtó!HI) w sobie Wl!lzys tkic znń• SiQ poważnie próble~amt l'&Cjonaliza,. 
ntłona. wiielkiej rewólućji kulturalnej. Cji pracy w g6rniotwie i ma. w tej 
~adanitm w&111Śtkich organłzacJI par d11edtinie póważne osi,illitcia.. Olesay 
tfjnych od góry do dołu jest - prJJe 8iQ 1Vielkł popularno•oit -i autoą:te. 
wodnłcf!yć temu ruchowl, Mprawni~ tem. 
I J>()tittfrić Ila znacznie wyższy po• 4 Tow • . ~Gl\ZYlC JAN, c.złOJlek 
tłom. eAłll &Wił 1>r:tcę, 1mobillzow116 Paittil ód 111•6 roku - oMaDJ 

Omawiając na IV Plenum sytuację I tanie, czy. i w jakim stopniu wyko· je obraz ogólny problemu kadr na niowa ma objąć Jeszcze w tym ro
i ~dania na odcinku kadr gospodar nano na tym odcinku zadania III Ple tym odcinku. Kadry te są powaźnie ku 50 proc. całego personelu Cen• 
czY.ćh, .trzeba, ,po~tśliwić przed 11ob3 PY num :ir .zakresie :wzmożenia czujności zachwaszcmne elementami kluo, t.ra.ll Rolnlcze_J, 

do t~ro Cl!lu wsz11ticle 'we hdry, dyrłktOr kl'JP&lni „Paiweł", ro1pooitł 
podnle,6 ~;ymaranł!l w lliosunku do pru1 w g6rrrtctwte ,... 1928 l'•, alt po 
całej ~rganizac.łt i do każdego Jej toku pracy '&ył pr21!1 • ~ la.t 1le1robot. 
cdonka. Większość organizacji par· nym. Po wyzwoleniu wyróżniał sit a.k 
tyjny~h zrozumiała te zadania i osią tywnością. w pracy zawodowej i pOli. 
ga coraz wyższy poziom swej pra· tycznej, był przodownikiem w kopa.1. 
cy, mobili~ując do niej c?ra.z liczn!ej ni._ ą:ara.bia.jąc w r. 1948 około 100 W• 
tze .11.zereJrJ a:w.r.ch aktuJStąw., 'Ullle . (~ dalaZJI: aa st.r! e. · 
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Zadania Partii w walce o nowe k·adry 
_na tle sqtuac_ji 090lne;· 

Referat przewodniczącego KC PZPR towarzysza Bolesława Bieru·ta 
na IV P·lenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego Centralnei Komisji Kontrolt Partyinej wygłoszony w dniu 8 maj~ 1850 roku (Część dr~ga) 

(Dokończenie ~e str. 5-tej) Oto jak tworzy slię już dziś nowa 
sięcy złotich mie:ięcznie. Od stycznia. inteligencja z da.wnyeh proletariu· 
ubi ·głego roku został wysunięty na. szy. 
wicedyrektora, a od listopada jeat dy iMoiina by przykładów takich mno
rektorem kopalni. Uczy się intens.t .7. żyć wiele. Warto pmecież było by 
nie i zyskał powszeehne uznanie wspomnieć o 25 - letniej tow. Zofii 
w~1."6d załogi, , umie wspólpra.cować z ,Wrzesień - córce mało~olnego chło 
inteligencją, wykazuje. wybitne zdolno pa, która już po wyzwoleniu w r. 
tci organizacyjne. 1945 skończyła szkole powszechną 

5 Naczelnym Dyrektorem Centra.I 
nego Za.rządu Przemysłu Me+ ·u 

Nieżelaznych jest od 10 miesięcy to..,.. 
PIERzyNKA STANISLAW, członek 

KPP od 1924 r. i PPR od czasu jej 
powstania, syn górnika, sam robotnik 
w hutnictwie. Jui. w patdz1ern1ku 
1945 r. wysunlę:y został na stanowi. 
sko dyrektora naczelnego zakładOw 

hutniczych. Natychmiast po wyzwole 
. . . \"" l nm, me przerywaiąc pracy, ten aO- et 

ni dziś człowiek, za1'ra.ł sit do na.Uki 

i 6-rrriestlęcrz.ne kursy pedagogiczne. 
wstąpiła do ORMO i brała czynny 
udział w walkach z bandami UP A. 
Pogłębiając w drodze kursów kores
pondencyjnych swą wiedzę, pr-z.ygo

towuje się do pracy w zawodzie na 
uczycielskim. Objęła w 1946 r. je:. 
sienią kierownictwo szkoły powsze 
chnej, a w rok później wstępuje do 
studium przygotowawczego jednej 
z wyższych uczelni w Krakowie. Od 
r. 1947 jest aktywistką ZWM i Pal' 
tid, pełni funkcję sek;retama Podsta

i w ciągu 1 i pół roku przerobił" kurs wowej Organizacji Partyjnej, a na 
średniej szkoły technicznej, zdajtc po stępnie sekretarza OKZZ. W paź· 
m:rślnie w roku 1946 egzamin na. tech dzierniku 1948 r. jest w KM w Kra 
nika i ncząc się dalej składa. w 1947 kowie kierowniczką wydziału kobie 
roku w Aka.d~mii Górniczo.Hutni~ . j cego i instruktorką wydziału orga 
egzamin na. inżyniera. Dziś w dalszym nizacyjnego. Na początku br. zosta 
ciągu pracuje nad sobą, pogłębi:- jłC je pówołana na dyrektora zakła-· 

swą wiedzę, eo nie uszczupla jego ak dów PMS w Krakowie. Oto tempo 
tywn-ości w pr

1
a,cy polityczno.s:pctecz wzrostu umysłowego, politycznego, 

nej. I organizacyjnego. 

Ludzi zdolnych jest wielu dokoła nas, 
trzeba tylko, abyśmy im podali rękę, 

dopomogli, otoczyli opieką 
Mam pod ręką dziesiątki takich 

robotników - dzisiej
szych dyrektorów, womych ma&i
stratu - dzisiejszych burmistrzów 
tegoż miasta, t'om;1.li - dziś kłero 

wników PGR itd. 

O czym świad~~ą· te b'ciorysy? 

przeZWYcięźenin pierwszych tru
dności, otoczyli opieką. Organizacje 
partyjne mogą 1 powinny zorganizo 
wa6 pomoc i opiekę nad wysunięty 
mi na odpowiedzialną pracę robo
tnikami i śmielej, wnikliwiej i jesz 
cze ta:t śmielej wysuwali stopńiowo 
ludzi, sprawdzać ich uzdolnienia, 
szkolić, uczyć i kontrolować, aby n 

O tym, że narzekania na brak la czyi się każdy, aby nie było towarzy 
dzi są niczym więcej, jak oportonl sza, który nie pracuje nad podnte

krótkowzrocznościlł, albo sianiem swej wiedzy teoretycznej i 
bezdusznym niedołęstwem tych, kł6 swych kwalifikac~i fachowych .. T.e 

. • go wymaga od kazdego z nas wiel-
rzY nie chcą . wł~ec nowych ro~" ki burzliwy okres dziejowy, wielkie 
cych ludzi. Lud~1 zdolnyqh Jest wie historyczne, nieWYPowiedzłanle po
lu dookoła nas. .trzeba tylko, abyś· 1 tężne w swym · rozmachu zadanb' 
my im podali rękę, dopomogli w społeczne, polltyczne, patriotyczne. 

Przywołać do porządku gadułów, 
obiboków, nie poczuwających się do 

żadnej odpowiedzialności, 
samochwalców i plotkarzy 

Musimy więc przejaw1ac równrież rzy, których - niestety - jest rów 
czujność w stosunku cło tych, któ· nież pewna liczba u nas w Partii i 

rym złe przyzwyczajenia i narowy 

nie pozwalają ·na włączenie się dv 

tej pracJ. Wypowiadając walkę mar 
notrawstwu czasu, musimy przywo· 

łać również do porz!ldku gaduł61v, o-

nawet· na odpo1viedzialnych stanowi· 
skach pań!!twowych. Wszelkie bez· 
myślne, kawiarniane gadulstwo i in· 

tryganctwo przynosi wielkie szkody, 
wpływa ono wybitnie demoralizując11 
na otoczenie i środowisko partyjne. 

biboków i nie poczuwających się do Nie możemy sobie pozwolić na ~le
żadnej odpowiedzialności za cokol· rowanie tego rodzaju przynoszących 
wiek hlldź samochwalców plotka-I wstyd i szkode Partii zwyczajów. 

Zdrowa i rozsądna krytyka 
potrzebna jest" Partii, 

jak słońce i powietrze ·człowiekowi 
Krytyczne uwagi, jakiejkolwiek dz1e· Za mało umiemy posługiwać się tym 
dziny działania by one nie d:ityczy- orężem, wyprobowanym i niezawod
ły, trzeba umiec wypowiadać odważ· nym w walce z wypaczeniami, z ł}ad 
nie, jasno, po bolszewicku. a ..tle po· użyciami, z biurokratyzmem, ze zły
kątnie. Zdrowa, rozsądna krytyka po mi narowami, które hamują nasz 
trzebna jest naszej Partii - jak marsz, osłabiają nasze osiągnięcia. 
słońce i powietrze człowiekowi. WIĘ:CEJ KRYTYKI I SAMOKRY-

Ale krytyka i samokrytyka nie TYKI - oto podstawowy wn.ioses, 
ma nic wspólnego z pokątnym ga· jaki się na·suwa, gdy czytamy .. spra· 
dulstwem i •insynuacjami, które obiek w~zdania z naszych k'?nferenCJI. par
t:;wnie sta!lowią dywersję przynoszą ty1.~ych, gdy obser~uiem3: dz1ałal
cą niemałą szkodę. Krytyk<! i samo· ~osc naszych urzędow pans~wowy~h 
krytyka - to lliezastąpiony ; .-ęż za 11 '!aszą pracę spolec7illą w wielu dz1e 
równo w działalności Partii, jak i w dzmach. 
postępowaniu każdego jej członka. 

Pamiętajmy, że Partia nasza . 
i nasze Państwo wzmacniają swe siły 

dzięki nierozerwalnej więzi 
z masami pracującymi 

· Stosując metodę_ r:teczowej, przemy 
~lanej krytyki, sprawdzając samokry
lycznie własną pracę l jej wyniki -
usprawniajmy wykonanie naszych za 
dań. Nauczmy się kqntrolowaci wyko
nanie uchwał i dyrektyw kierownic· 
twa partyjnego w loku naszej co-
r.\ziennet praty, . 

Uczmy się formować f wychowywać 
te kadry w toku pracy codziennej, 
wydobywać nowe talenty l nowe· sUy 
twórcze z krynicy ożywczej i niewy· 

Ze sportu · 
łtłl I l h l lill'l,' t l. I • •• ,,„,,,., •. !ll!tlllnto1•flolłltl1fl ' lll<IT•tml!Mlta 

czerpanej - · z głębi ' mas ludowych. 
Pamiętajmy, źe Partia nasza i nasze 
Państwo wzmacniają. swe siły dzięki 
nierozerwalnej więzi z masami pracu
jącymi. · 

Miliony robotników, chłopów i pra 
cownlków umysłowych u nas, w Pol· 
sce Ludowej, pochłoniętych jest pra· 
cą, pracą, która może być niełatwa. 
ale nie jest ciężarem, pracą. która 
wymaga dużej ofiarności, ale na-

,. 

~. ' 

biera głębokiego sensu, pracą. która I l wyzwala Uzdolnienia, pracą, która 
nie przytępia, jak praca kapitali- stała się źródłem bohaterstwa, za· 
slyrzna. lecz pobudza inicjatywę szczytu ł chwały. 

Zanieśmy słowa prawdy o pokoju i o pod
żegaczach wojennych do milionów ludzi 

w najdalszych zakątkach kraju 
aego pragną najgoręcej miliony ostoja pokoju, twierdza socjalizmu, 

robotników I chłopów, pra.cownlków nadzieja wszyst~ich uciśnionych. 
umysłowych i rzemieślników, uczo· Dlatego rośnie w sercach i umy· 
nych i artystów1 Pragną pokoju. słach milionów ludzi pracy w Polsce 
Chcą budować nowe życie, kształci& uczucie solidarności i braterstwa ze 
I wychowywać w radości młode, do- Związkiem Radzieckim i krajami de· 
rastające pokolenie budowniczych mokracjł ludowej, dlatego rośnie po
Polski Socjalistycznej. Polski, wyma- czucie odpowiedzialności za wkład 
rzonej przez pokolenia polskich rewo 
tucjonistów. przez najlepszych. Pola- Polski do wielkiego dzieła obrony 
ków. pokoju, za wkład do wielkiego frontu. 

I dlatego miliony ludzi nienawidzą obrońców pokoju, który obejmuje 
podżegaczy wojennych i ich faszy- l'Ównież setki milionów ludzi w kra-
stowskich pachołków różnej maści. jach kapitalistycznych. 

I dlatego miliony ludzi zwalczają Proklamowana ostatnio wielka alt~ 
i zwalczać bedą zajadłych wrogow cja zbierania podpisów pod dekiara
Polski Lv.dowej, szkodników i dywer- cją s'l:tokholmską nie jest zwykłą ak· 
santów, drapieżnych spekulantów cją podpisową. Musi się ona stać po. 
miejskich i chciwych bogaczy wlej- tężną mobilizacją mllłonów ludzi dla 
skich, tych wszystkich, którzy sta- podniesienia Ich świadomości i aktyw 
wiają na nową wojnę, noścl społecznej i politycznej. Musl-

Dlatego też milionom ludzi pracy my dotmeć do milionów mieszka6 
w Polsce, mężczyznom i kobietom, robotniczych i pracowniczych, do mi· 
d1.ieciom i młodzieńcom, ludziom doj lionów izb chłopskich, musimy po
rzałym i starcom - coraz bliższy nieść słowa prawdy o pokoju· I o pod 
jest braterski Związek Radziecki, wlel żegaczach wojennych do milionów 
kl nasz sąsiad. przyjacl4!'1 i brat - ludzi w najdalszych zakątkach kraju. 

Skupiajmy najszersze masy wokół sztan
daru walki o pokój, której przewodzi 
niezłomny Wódz całej postępowej ludz
kości, nasz Wielki Przyjaciel i Na·uczyciel 

Towarzysz Stalin 
'l1a kampania Jest nll'jw:iększą ak- I pogłębimy jej nier-0trerw&lni\ · więt 

cją masową,, jaką podejmujemy od z masami. 
czasu wybo.rów, wy.maga więc ol- Na fali tej akoji wydobędziemy 
bnymieg0 wysiłku. nowe siły z głębi maa ludoWYch, 

NieehaJ nie będz~ ani jednego pomnożymy siły Polski Ludowej, 
członka Pa.rtii, który by nit": uczest· przyczynimy się, do spra.wy wielkiej: 
niezył jako organJ.m.tor w ted kam- POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ. 
pa.nii. LUD POKRzyżUJE ZBRODNI· 
Pamiętajmy równi~ u jest to CZE PLANY IMPERIALISTOW. 

lrampania szerokiego frontu ogólno A WIĘC SKUPIAJMY NAJSZĘB
narodowego na platformie Bbrony SZE MASY POLSKIEGO LUDU 
pokoju, na platformie niena.mszal- PRACUJĄCOOO WOKÓŁ SZ'.I'AN· 
nośei nanych granie przeciw wszel- DARU WALKI O POKÓJ, KTOREJ 
kim machinacjom ' impe.riali>ltyez· PRZEWODZI NIEZŁOMNY WÓDZ 
nym i fasoeystowsko • rew.i.z]onistycz. CAŁEJ POSTĘPOWEJ LUDZKO· 
nym. SCI, CHORĄŻY OBOZU POKOJU 

Na. fali tej akcji uwielokTatnimy I SOCJALIZMU, NASZ WIELKI 
siły naszeg awangardy - Polskiej PRZYJACIEL I NAUCZYCIEL -
Zjednoczonej Partii RA>botmczeJ - TOWARZYSZ STALIN. 

Z Tomaszowa donoszą.„ 

Nti o.1tatnich qun1ach 
kolarze łódzcy rozpoczęli wczoraj swój sezon torowy 

W sp.otkaniu bokserskim o mistrzo 
,s lwo k lasy B Związkowiec (Toma
szów) pokonał Korab (Piotrków) 12:4. 

Punkty dla Związkowca zdobyli: ii, 
\~ 

Co pisało pr9so łódzko~ .dniu 1S majo 1930 r. 
POLSKO·AMERYK~SK.I ZWYCIĘSTWO TKACZY 

Spraworzdian;ie rz. ~ora:jSIZ.ych wy 
ścigów koilaTSkiich, które zapo

czątkowały SEr1JOn torowy w Łodzi, 
musimy !1.'0q>Oal.ąĆ od„. dllJwonka. 
Afe nie od tego dzwonka, który za
pow!iadia finfa~ lecrz od dllJWonka 
ailannOIWego, ost'luga(jącego pmed 
rychłym .i ł.o poważnym kiyzysem 
naszego kolarSltwa torowego, 5~i 
Illieziwłocznie nie uruchomimy pro
dukojd .s~. a P'f!'Zede ~sitki.m 
dętek torowych. 

'' AKROBATA'' W ALEKSANDROWIE 

Nad bo;skiem ŁKS·u popisywał się Trwający Od dłuższego czasu straj~ 
„wstrząsającą akrobatyką" - ru;ja: tkaczy w Aleksandrowie został zh
ki p. Kunau - „polsko-amerykanskl kwidowany. Tkacze uzyskali 10-pro. 
akrobata". P. , Kuna u zawisł pod sa· centową podwyżkę. 
molotem na jednej nodze i zamierzał 
dokonać ,straszliwego" skoku ze spa 
dochrone~. Niestety, zepsucie się na 
szego „Poteza'' - uniemożliwiło P· 
Kunau dokonanie „śmiertelnego sko. 
ku"', 

PRlYMUSOWE , ;SWIĘTÓWKI" 
W KOPALNIACH 

Wskutek „martwoty koniunklura~
nej" na rynku węglo~yi;n .- ko_Pa.lme 
redukują masowo gormkow, . ~t~r~y 
w poszukiwaniu chleba ~JezdżaJą 
do Francji i Belgii. Ostatnio zarządy 
kopalń wprowadziły tzw. „przymuso· 
we świętówki" - to znaczy :i:al'.rzy· 
mują prace w kopalniach na szereg 
dni w miesiącu. , ,Swiętówki" w kwie 
tniu .wyniosły przeciętnie po siedem 
i pół dnia na kopalnię, nie licząc nor 
rnalnych dni świątecznych. 

DZIECIOB0JSTWO Z NĘDZY 

27rletnia Maria Kitka, mieszkanka 
Zduńskiej Woli - z~st~ła :i,resztowa
na pod zarzutem dz1ec1oboistwa. O
skarżona zeznała, że nie mogła pa
trzeć na męczarnię dziecka, któremu 
nie miała co dać jeść. . . 

' - Syfuatja jest kcytycz.na -
skarlyli nam się wczoraj starey <Wia 
ła.cze, któmy zęby zjedili ina kol-a!l.'
st'Wk --Nasi rz.awo<lnicy jeżd·żą już na 
os·tatndoh zapa:sacll i gdy zed!l.'ą gu
my, będą musieli zre<Ly,gnować z jaz 
dy lub w najlepszym razie jeźdrtić 
na gumach ~wyoh, o kt óre jes·t 
u nais ~j od torowych. 

· Kix> interesuje się kolar5twem 
torowym ten wie, jaka jest ~ona 
xóżnica w jeźdi?Jie na torae na gu
maeh torowyoh, a w jeźdiie na gu
mach S1ZJOSOwycll, choć te wa~ą za
ledwie o 100, a najwyżej o 150 gr. 

Program audycji na dzień 15 maja więcej. Ale na to Illie ma rady, i·na-
. d · ł k) czej de,pctze" się na gumach roro-

1950 r. (pome zia e wy<:łt' ndri srosowych ii .inne osiąga 
12.04 Dziennik. 13.20 (Ł) Chwila się czasy, toteż nic w tym dziwne

muzyki. 13.30 Koncert poł., 14.00 Au- go, że kaźdy 7AlNrodnik choący- spe~ 
dycja ZNP. 14.20 (Ł) Mu~yk_a symfo· cj'cłlirrować się · w jeźooe toroweJ 
niczna. 14.55 Koncert sol_lStow. 15.30 szuka WSIZellJcioh siposobów, aby te 

FABRYKANCI NIE CHCĄ PŁACI() Au9-ycja dla świetl. dziec. '.'Hal~o, gumy ed.obyć, Trudności z tym ~wią 
PODATKOW młodzi fizycy" - pog. 16.00 Dz1enmk. rziane hamują oczywjśoie rozw?:i na. 

Delegacja fabrykantów łódzkich u- '16.30 [Ł) Aud. dla młodz. „o ~t. Mo· sze.go lrolarrstwa torowego maiącego 
dała się do Warszawy z petycją, d~- niuszce" w . opr. H:Wą.salankt. 16.50 tak p!ęk'lle tradycje i tyle sukcesów 
magającą się udzielenia na.dzwy~z.ai· (Ł) Reportaz z WoJ. ZJazdu Slatuto· na arenach międeynarodowych. 
nych kredytów i zlagodzema „c1ęza- wego ZSL. 17.00 (Ł) Ko_n~,ert popoł. Kto był na wczorajszych :r.awo
rćw" podatkowych. 17.45 „Bracia-bohaterow:~e . - pow. dach w Helenowie, mógł s-twlerdzić 

dla młodz. 18.05 Odpow1edz1 fali 49. naocznie, jak duże już postępy po~ 
18.15 Koncert Kapeli Ludowej. 18.40 cizynill od zew:łego roku tacy ~:?d~ 
Wszechnica. 19.00 Aud. dla wsi. 19.15 na'S'i e.arwodnicy jak Marchwmski, 
Mozaika muzyc:i:na. 20:00 Dziennik, Borucz, Malinowski, c;LY Hage, 
20.40 VU aud. „J. S. Bach", 21.30 Za- kitóry sbarrtuje ea.ledwfo od ze
powiedź słuchowisk te;sthyal. 21:~? szłego roku. Narybku w Pol
Rezerwa. 22.00 „40 w1ekow: poezi1 . sce e:na1arllo by się wiele, ale 
22.20 (Ł) Tydzień sportu łóc1.zkiego- na czym ci ohlopcy mają jeźdrzić -
aud w opr. red. L. Szumlewskiego. oto oogadiniende, n:act którym na-
22.30 (Ł) Muzyka tanecżna. 23.00 0 -

1 
srLym .zdainiem winien jak n~jsz.yb

statnie wiadomości. 23.15 Konc. Solist. ciej powaimtie rzia•stanowić s1ę na~ 

BOHATERSKA SMIERC 
TRAMWAJARZA 

W dniu wC"Lorajszym, na ul. Łę· 
czyckiej w Zgierzu, w czasie r at?wa. 
nia wozu tramwajowego, w ktorym 
podczas biegu zapali! ~ię moto: - . 
poniósł tragiczną Śllllerc motouuczy, 
Feliks Skowroński. Pędzący szybko 
tramwaj zdołano zatrzymać dopie~o 
na „skręcie" Ql'Zed am.acłfem macn• 
&tratu. 

PZKol. i w~ć enenncz;niejsze nw: 

d.otychcrms krdki w celu przysipie. 
~nia p~uireji dętek torowych u 
MS W krzju. 

Powracając <!() W<lZ<>rajsrz,ycb za
wudów, o:nanny t yMto jedno za1$Jtrrze
żerore. DJ.a<:tLGgo n!ł!ZlW.aino je mi
strrwsitw111m'i kll'Ótkodysta.tl!Sowymi 
t.ocWi? iMiistmostwa nie ~ywa 
s!ię na samym począitku seoo.nu, do 
misttv.O'sitw zawodirrlcy w.inni być 
praygotowani, gdyż :inaczej podwai a 
Si~ autoiyite;t t ych miSlt.reostw. I tailt 
stało sLę wcroraij. J~eli miały to 
być nz.eczywti.ście mi'S!t.moobwa - to 
wYIPad!ły one "blado, tak pod wrz:glę
dem s,portov.rym jak i propagando
wym, bo ani osiągnięte wyniki nie 
były zbyt dobre a.ni publicmiości nie 
rigr-0ma~iło s>ię Wliele. 

Program wczorajszych zawodów 
zawierał kilka biegów juniorów i 
bieg główny, właśnie ten mistmow
ski. Mistrzostwo zdobył oczywiście 
Bek, ale trzeba przyznać, że mistrz 
Polski musiał jechać już wczoraj 
bardziej uważnie t z mniejszą dozą 
nonszalancji niż w roku u.bie11:łvm. 
Młodzi, a zwłaszcza Marchwiński 
jest już po Kupczaku najpoważniej 
szym chyba przeciwnikiem Beka 
toteż jego sp()tkania z mistrzem Pol 
ski powinny być coraz bardziej cie 
ka we. 

Marchwiński przegrał wczoraj z 
Bekiem dwuk: otnie. Raz w czasie 
13,8 sek.; drugi raz w czasie 13,4 sek. 
Podczas drugiego spa.tkania byliśmy 
świadkami dość cieka\--ej nawet wal 
ki. Marchwinski na ostatniej pro• 
stej przez nieuwagę pozwolił wyjść 
lewą stroną Bekowi, ale na ostatnim 
wirażu złapał jego tylne kolo, a na 
ostatniej prostej zawiązał na.wet z 
nim walkę. To jak na młodego za
w<>d.'llika do.ść dużo. 

Trzecie miejsce w tym biegu zdo 
był Borucz zwyciężając dwukrotnie 
mtodziutkiego Malinowskiego w cza 
sie 14,1 se]\. (ostatnie 200 metrów). 
Wyścig australijski na 5 okrążeń 

wygrał uzdolniony Hage (Spójnia) 
w czasie 3,04 przed Ulikiem i Kostar 
skim. Wyścig drużynowy z dwóch 
startów (2 km) wygrała drużyna 
Spójni w czasie 2:57, wyścig na 10 
okrążeń wygrał Ulik 9 pkt. przed 
Hage 6 pkt. i Dzikowskim 2 pkt. w 
czasie 7:35,4 minut, wyścig na 10 
okrążeń toru dla zawodników li
cencjonowanych wygrał Bek 9 pkt. 
przed Marchwińskim 5 pkt. i Boru 
czem 4 pkt. w czasie 7:20 m . 

(Kr.) 

Polska - Rumunia 3 : 3 
Wczoraj we Wrocławiu roze-

grany został międzypaństwo 
wy mecz piłkarski Rumunia -
Polska. Po emocjonującej qrze, 
które] przyglądało się około 60 
tysięcy widzów, mecz za.kończył 
się wynikiem remisowym 3:3. 

Wszystkie 3 bramki zdobył dla 
Polski Cieślik. 

Lokomotiv leaderem 
piłkarskim ZSRR 

MOSKW.A:. - Na. stadionie Stali_ 
niec w Moskwie odbył się interesuj~. 
cy mecz o mistrzostwo Związku Ra. 
dzieck iego w piłce nożnej, między lea. 
derem rozgrywek - drużyną. Lokomo, 
tiv (Moskwa.) i zespołem Daugaw:i. 
(Ryga.) . Drużyna estońska.. k~óra. -od_ 
niosła. w tym roku dwa. powazne suk.. 
cesy zwyciężając Dynamo i Sparta.. 
ka. 'była. groznJlll przeciwnikiem dla. 
LÓk.omotiv'u i. mimo że zespól mo. 
skiewski prowadził 'do przerwy 2:0, 
uzyskała w meczu wynik remisowy 
2:2. 

Na. czele tabeli utrzymuje się na.dal 
Lokomotiv, mają.c 9 pkt., przed Zeni. 
t em (Leningrad) - 8 pkt. 

Twardowski, Mapiszewski, Kozerab· 
ski, $widziński, Pietrasik i Kott. W 
ringu sęd2iował Madaliński, na punk 
ty Golański. Widzów około 1.0ÓO o
sób. 

• • 
W spotkaniu lekkoatletycznym 'ju

niorów, rozegranym pomiędzy związ 

kowcem (Tomas;iów) a Włókniarzem 
<Tomaszów), w konkurencji męskiej 
zw·yciężył Związkowiec 47:30 pkt„ -w 
konkurencji zaś żeńskieLWłóknian 

zbierając 48 pkt. · 
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